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P R E N U M E R A T A : 
MIESIĘCZNIE -  — — — **• 
KWARTALNIE ZGÓRY — — *L HŁ—
с dostawą do domu lub przesyłką pocztowi,

T R Y B U  N A i. S К 1

K o n to  F К. O. Mr. 6 3 0 ^8:
OGŁOSZENIA s

Za wiersz milimetrowy, szerokości 60 mill • 
metrów na pierwszej stronie 50 gr„ na po­
zostałych stronach 35 gr., cyfrowe zagrani- 
czne i w święta drożej o 25 proc., drobne ** 
wyraz 10 gr., najmniej zł. 1.—, dla poixukm- 

jących pracy 5 gr., najmnie) 50 gr.____

Redaktor przyjmuje od 9 do 10-ej ran*,
N le o r 'V U tV C b  dn d r u k u  rę k o p is ó w  re< «ke)e 

nte »wraca.

Howa pożyczka amerykańska dla P o lsk i 
[w kwocie 100 miljonów dolarów?

PA RY Ż  9-H. A W . W y d a n ie  p a r y s  ci 100 m iljonów  d o la ró w  d la  P is k ic h
N pw  Y o rk  H era ld "  po d aje  sen sa  k o le i p ań stw o w ych . R o k o w an ia  m a ją

• " j J n m o ś ć  ż e pomiędzy P o l- zn a jd o w ać s ię  w  stad ,urn  w stęp n em .
s k ą  ' a  S tan am i Z j.d n o czo n em i to czą  S ą  jed n ak  je szcze  n iew y ja śn io n e  co
s ię  ro k o w an ia  o p o życzk ę  w  w yso k o ś  do w id o kó w  pow odzen ia .

Awantury w parlamencie
czechosłow ackim .

P R A G A . 9-11. A W . P a r lam en t cze 
cb o sło w ack i b ył podczas w czo ra jsze  
go  p len arn ego  p o s ied zen ia  w id o w n ią  
n ie b yw a ły ch  sk a n d a li , w yw o łan ych  
prze/, kom un istó w . W  tr a k c ie  d ysk u  
s ji n ad  u s ta w ą  o p en sje  d la  jen e ra łó w  
pc-w stała b u rza , w y w o łan a  p rzez  
czesk ich  n aro d o w ych  so c ja lis tó w  i  ko  
m uni stów . O g łu sza jący  h a ła s  trw a ł, 
pom im o u siło w ań  p rzew o d n iczącego  
p rz y w ró c en ia  spoko ju . Z w łaszcza  h a  
la so w a li  kom un iśc i, k rz y c z ą c  do r e ­
fe re n ta : ,,Ile z ap łac ic ie  k ap e lan o m

w o jsk o w ym  za  to, że św ię c ą  w odę . 
G dy h a ła s  n ieco  zm n ie jszył s ię , ro z ­
począł p rzem ó w ien ie  poseł M i'śle - 
w icz , a w a n tu ra  w y n ik ła  ponow n ie. 
J e d e n  z posłów  k o m u n istyczn ych  
gw izd n ął p rz e ra ź liw ie  i  w  tym  mo - 
m en cie  kom un iśc i w sz cz ę li aw a n tu rę  
Z p ra w ic y  pod ad re sem  ko m un istó w  
p o syp a ły  s ię  ob elg i.

M ó w cy  m u s ie li d y k to w ać  prziemó- 
w ie n ia  stenografom . H ałas trw a ł 
p rzez  k i lk a  godzin. Pom im o ty ch  a - 
w a n tu r  d y sk u s ja  trw a ć  m a n ad a l.

D’Annunzio ciężko chory.
ЗА RYŻ, 9-II. A W . Z R zym u  dono- szen ie . Ż yciu  jego  gro z i m eb ezp ieczen  

szą , iż  w  s tan ie  zd ro w ia  G a b ry e la  stw o . 
d ‘A n n un z ia  n astąp iło  zn aczn e  pogor

P o c i ą g  ï i o d  ś n ie g ie m  w  R os ji* .
W A CI/W Д Q TT A W  Z O ren b u rća  п ек  p a sa ż e ró w  je s t  u tru d n io n y  p rzez
^ J u i e « j i c z r i ó  Ł  w  o d leF o S  s z a le ją c ą  „ .d a l  p rz y  3 0 -s to p n i.w ym
c M 93 W tom etrów  S  O re n b u r ja  sto i m ro z i.  t o m .  Is tn ie je  p o w ażn a  oba-
już  od 48-m iu  godzin  p o c iąg  o so b o w y w a , ze duzo p a sa ż e ró w  zgi . 
z a s yp a n y  c a łk o w ic ie  śn ieg iem . R a tu

K atastro fa  au tobu sow a
w B iałym  D unajcu.

ZAK O PAN E- 9 II, A W . A u to b us, 
ja d ą c y  z N ow ego T arg u  do Z akopane 
go, p rzew ró c ił s ię  w  B ia łym  D unajcu . 
A u to b us u leg ł zupełnem u zn iszczę 
n iu . T y lk o  d z ięk i p rzyp ad k o w em u  
zb iego w i o ko liczn o śc i n ik t z pośród

p asa ż e ró w  n ie  u c ie rp ia ł , ja k k o lw ie k  
k a ta s t ro fa  n a s tąp iła  w  ch w ili, gd y  
au to b us jech ał w  szyb k . tem p ie . W i­
n a  szo fe ra  n ie  je s t  d o tych czas  je sz  - 
cze  stw ie rd zo n a .

Zaprzysiężenie nowego gabinetu
greckiego.

ATEN Y, 9-II. PAT- W cz o ra j o d b y­
ło się  z a p rz y s ię ż en ie  now ego  g ab in e ­
tu, w  sk ład  k tó reg o  w e sz li: P re z e s  
R a d y  M in is tró w  — Z aim is, S p ra w y  
Z agran iczn e  — M ïch a lak o p u lo s , S p ra  
w y  W ew n ę trz n e  — M aris , F in an se  — 
K afan d ar is , K o m u n ikac ja  —  M e ta  - 
x a s , S p ra w y  W o jsk o w e  —  gen . J» a- 
z a ra k is , M a ry n a rk a  —  M etro p u lo s, 
O p ieka  S p o łeczn a  — K yrko s, S p ra ­
w ied liw o ść  -  T u rko  W a ss ilis , O sw ia

ta  —  N ibo lud is, G o sp o d arka  N arodo 
w a  W e le n c a s , R o ln ic tw o  E x in d a m . 
N ow y gab in e t p rz e d s ta w i s ię  Izb ie 
15 bm. G ab in et ten  zo stał p rz y ję ty  z 
ż yw em  zad o w o len iem  p rzez  op in ję o 
ra z  w sz y s tk ich  ś ro d o w isk a  p o lity c z ­
nego  G rec ji, k tó re  u w a ż a ją  składy za 
g w a ran c ję  d a lszego  p ro w ad z en ia  dzie 
ła p oko ju  w  p o lity c e  zag ran ic zn e , o- 
ra z  d a lsze j p o p raw y  sto su n kó w  fm an 
so w ych .

ODCZYTY R A D  JO  W E  R A D Y  MINI 
ST R Ó W .

W a rsz a w a , 9-И. - 28 r . (T e l. w ła sn y ).
Id ąc  w zo rem  p ań stw  zachodn io  e -  

u ro p e jsk icn , postan o w io n o  a b y  w  P re
zyd jum  R a d y  M in is tró w  n ad aw an o  
o d cz y ty  p rzez  rad jo , w yg ła sz an e  
p rzez  p o szczegó ln ych  członków  g ab i 
n e tu  R a d y  M in is tró w  z re so rtu , obej 
m u jącego  z a k re s  p o szczegó ln ych
członków . .

C e lem  te j in o w ac ji je s t  in fo rm ow a 
n ie  sp o łeczeń stw a  z k a ż d e j d z ied z in y  
ż y c ia  p o lityczn ego , spo łeczn ego  i eko  
nom icznego .

O d czy ty  ro zp o czn ą s ię  w  ty g . p rz y  
szłym , w  d n iach : 13, 15, 16 i  18 bm . 
w  go dz in ach : 8 —  8-30 w ie c z . C y k l 
o d czytó w  ro zp o czn ie  dn. 13 bm , p . 
w ic em in is te r  B a r te l.

O D JE T Y  D I.A  ZATRUDNIONYCH 
PRZY W Y B O R A C H ,

W a rsz a w a , 9-II. -  28 r , (T e l. w łasn y ).
M in is te iju m  S p ra w  W ew n ę trz n ych  

ro zesła ło  o k ó ln ik  do w sz y s tk ich  w o je  
w odów  w  sp ra w ie  w y p ła c a n ia  d je t 
członkom  O k ręgo w ych  i O bwodo - 
w ych  K om isyj W y b o rc z y ch  w  k ra ju .

O kó ln ik  ten  p rzew id u je , ż e  człon­
k o w ie  K om isyj W yb o rczych , k tó rz y  
w sk u te k  tego , iż  z a ję c i s ą  w  ko m i - 
s jach  w yb o rczych , ponoszą u sz cze r ­
b e k  w  sw ych  za ro b k ach , o trzym u ją  
p ch ie  d je ty  d z ien n e .

O ile  m ie sz k a ją  poza te ren em  d z ia  
ko m isy j w yb o rc z y c 1, 5 

sffeni s ą  d o jeżd żać  z m ie jsc  sw ego  za  
m ie sz k an ia , o trz ym u ją  zw ro t ko sz- 
to w  podróżv . W yso k o ść  d je t d la  
członków  O k ręgo w ych  K om isyj W y  
b o rczych  u s ta lo n a  je s t  w g . 6-go  stop  
n ia  w yn ag ro d zen ia  p raco w n ik ó w  p ań  
stw o w ych ; d la  członków  O bw 0do - 
w ych  K om isy j W y b o rcz ych  —  w e  - 
dług 7-go sto p n ia  up o sażeń  p ra c . p ań  
s îw o w . S p ec ja ln e  w yn ag ro d z e n ia  o - 
trz ym u ją  fu n k c jo n ariu sze  p ań stw o w i, 
p e łn ią c y  jed n o cześn ie  fu n k c je  p rz e  - 
w cd n ic z ąc y ch  k o m isy , w yb o rczych , 
a  w ię c  sęd z io w ie , p ro k u ra to rz y  itp .

C H A D E C JA  N A  PO M O RZU W Y PO  
W IA D A  SIĘ  ZA RZĄ D EM . 

W a r sz a w a , 9-II. - 28 r . (T e l. w łasn y ). 
Z eb ran i n a  o st. p o sied ź , cz ło n ko w ie

Cb. D. z 3 o k ręgó w  n a  P om orzu p o sta  
n c w iii g ło so w ać na l is t ę  K a to lick ie j 
U n ji Z iem  Z achodn ich , k tó ra , ja k  
w iadom o, sto i n a  s tan o w isk u  w sp ó ł­
p ra c y  z R ząd em , Je d n o c ze śn ie  na  cze  
ie  te j l is t y  um ieszczono  k a n d y d a tu rę  
M in . K o m un ikac ji p . R o m o ck iego .

P R O JE K T  PO D W Ó JN YCH  U RN  
U PA D Ł.

W a rs z a w a , 9-II. - 28 r . (T e l. w ła sn y ).
G łów na K om isja W y b o rc z a  ro zp a  

t r y w a ła  dziś n a  p o sied zen iu  w n ie s io  
n y  p ro jek t o p o dw ó jn ych  u rn ach : d la  
m ężczyzn  i  k o b ie t p rz y  w yb o rach  do 
se jm u  i sen a tu . W ych o d z ąc  z zało że­
n ia , że  sy s tem  po d w ó jn ych  u rn  w p ro  
w ad z iłb y  zam ęt p rz y  o d d aw an iu  gło­
sów , K om isja p ro jek t ten  u ch y liła .

N O W A  U S T A W A  O PO ST Ę P O W A  
NIU K ARN E M .

W a rs z a w a , 9-II. - 28 r . (T e l. w łasn y ).
M in . S p ra w ie d liw o śc i o p raco w ało  

n o w y p ro jek t u s ta w y  o p o stęp o w an iu  
k a rn em . P ro je k t now ej u s ta w y  ob ej­
m u je 700 p u n k tó w  i no rm u je  is tn ie ją ­
ce  d o tyc h czas  p rz e p isy  o p o stęp o w a 
n iu  k a rn em , k tó re  n a  z iem iach  k aż d e  
go z  trz e ch  b . zab o ró w  s ą  in n e  i b. 
częs to  k o lid u ją c e  z sobą.

O OPIEKĘ NAD Z W IERZĘTAM I. 
W arszaw a*  9-IŁ - 28 t* (TcL  w łasn y ). 

:T>0 P rez yd ju m  R a d y  M in is tró w  w p ły  
noł o ro iek t ro zp o rząd zen ie  p . P re z y ­
d e n ta  R z p lite j o o p ie ce  n ad  zw ie rz ę  
ta m i. P ro jek t ten  p rzew id u je  n ak ład a  
n ie  su ro w ych  k a r  (do 2 m ie s ię c y  w ie  
z ie n ia  lub  2 ty s .  zł., a  n aw e t obu k a r  
łą czn ie ) z a  zn ęcan ie  s ię  n ad  z w ie rz ę ­
tam i.

P R O F . K O ZUBSKI MOCNO „SIE ­
DZI“ .

W a r s z a w a , 9-II. -  28 r . (Teł. w łasn y ).
N ad zw ycza jn a  K om isja do W a lk  7 

N ad u życ iam i p rz y  P rez yd ju m  R a d y  
M in is tró w  z a p rz e cz a  ro z s iew ayn m  po 
głoskom , ja k o b y  sp rz e c iw iła  s ię  w n io  
sk o w i o zw o ln ien ie  z a  k a u c ją  prof. 
K o zubsk iego , o sk a rżo n ego  o n ad u ży  
c ia  w  B an k u  R o ln ym . К  em is ja  o św iad  
cza , że ze s tro n y  o b rony n ie  w p łyn ą ! 
n a w e t ta k i  w n io sek  с  u w o ln ien ie  
p ro f. K ozubsk iego  za  k a u c ję , w obec 
czego  ro z s iew an e  p o gło sk i s ą  bezpod  
s taw n e .

D RU G A  ODEZW A B E Z PA R T Y JN E  
GO BLO K U.

W a rsz a w a , 9-II. -  28 r . (T e l. w łasn y ).
W n a jb liż szy ch  dn iach  u k aż e  s ię  

d ru g a  z k o le i o d ezw a B ezp . sSłoku, 
o m aw ia ją c a  c a ły  sz e reg  zagadnsen , 
k tó re  m a ją  b y ć  ro zw iązan e  p rzez  p rz y  
sz ły  se jm / W  zw ią z k u  z z ap o w ied z ią  
o u k az an iu  s ię  te j o d ezw y  ro zesz ły  
s ię  nśczem  n ;e p o p arte  po gło sk i, ze 
o d ezw a ta  b ęd z ie  p o d p isan a  p rz e z  
M arsz , P iłsu d sk iego . O czyw iśc ie , po 
g ło ska  ta  je s t  n ieu zasad n io n a .

W O JE W O D O W IE  w  W A R SZ A w IE . 
W a r s z a w a , 9-IL - 28 r . (T e l. w łasn y ). 

P rz y b y li  dz iś do W a r s z a w y  w o je ­

w o d o w ie : n o w o g ró d zk i o< B eczk o  
w icz  i p o m o rsk i p . M ło d z ian ow sk i.

P rz y ja z d  ich  zw ią z an y  le s t  śc ie le  ze 
sp raw am i w yb o rczem i. W o jew o d o w ie  
z o s ta n ą -p r z y ję c i  p rzez  M in . S p ra w  
W ew n ę trzn ych  p . S k ła d k o w sk ie g o  i 
od b ęd ą  sz e re g  k o n fe ren cy j w  s to lic y .

K O N FE REN CJA  p R A S O W A  w  MIN 
PR Z E M Y SŁU  łi HAN DLU.

W a rsz a w a , 9-IL - 28 r . ( l e i .  w łasn y ).
D zisia j p rze d  połudn iem  od b yła  

s ie  tu ta j k o n fe ren c ja  p ra so w a  w  M m 
P rzem ysłu  i H ad lu . P . M in . K w ia tk ó w  
sk i w ygło sił n a  te j k o n fe ren c ji p rz e ­
m ó w ien ie  o sp raw ie  cen  w  P o lsce  i za  
gad n ien iach  b ie ż ących .

ZATW IERDZENIE O KRĘG OW YCH 
L IST  W Y B O R C Z Y C H  w  W A R S Z A ­

W IE .
W a r sz a w a , 9-II. - 28 r . (T e l. w ła sn y ).

D nia 10 i 11 bm . O k ręgo w a K om i­
s ja  W y b o rc z a  w  W a r sz a w ie  z a tw ie r ­
d zać  b ęd z ie  l is t y ,  zgłoszone w  tym  o- 
k rę g u .

P R O T E ST  PRZECIW K O  13.
W a r sz a w a , 9-IL - 28 r . (T e l. w łasn y ).

Do izb y  d la  S p ra w  W yb o rc zych  
p rz y  S ad z ie  N a jw yższym  w p łyn ęła  
s k a rg a  Z w iązku  P o do ficeró w  R e z e r ­
w y  R z p lite j p rz e c iw k o  k o m u n istycz ­
nej l iś c ie  N r. 13, k tó ra  zo sta ła  u zn a ­
n a  z a  w ażn ą  p rzez  G łów ną K om is;ę 
W yb o rcz ą , S p ra w a  ta  b ęd z ie  ro zp a­
tr y w a n a  n a  n a jb liż szem  p o sied zen iu  
Izby W y b o rcz e j p rz y  S . N.

N O W Y A T T A C H E  W Ę G IE R SK I W  
W A R SZ A W IE .

W a rsz a w a , 9-IL - 28 r . (Teł. w łasn y ).
W  W a r s z a w ie  m ian o w an y  zo sta ł 

n ow ym  a t ta c h e  p rz y  p o se ls tw ie  w ę - 
g ie rsk iem  p . E a lan , k tó ry  p rz y b yw a  
na sw e  s tan o w isk o  d n ia  13 bm .

i8-ta Loterja Państwowa
д-ta k l a s a —l- s z y  d z ie ń .

(Nieurzędowa).
Główniejsze wygrane:

75.000 zł. nr 20211
40.000 zł. nr. 74049
15.000 zł. nr. 126712
2.000 zł. nr. 66767
1 000 zł. nr. 2903 85881 
800 zł. nr. 28040 89292 
600 zł. nr. 21715 24491 60128 80020 89233

119233-
500 zł. nr. 3017 8049 24057 28559 30014 555Ó1 

73280 88564 89178 9394? 116873 
400 zł. nr. 24Я2 11359 17695 19850 24204 

28635 59077 59710 63305 84683 86831 88038 
88831 93131 95729 106251 113850 114568 
116566 119194.

OIełdla.
DEWIZY:

Belgja 124.15 
Holandja 159.00 
Londyn 43.43 i pół 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 35.03 i jedna czwarta 
Praga 26.41 i pół 
Szwajcaria 171.45 
Wiedeń 125.50
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R o z u m n e  w s k a z a n i a
„Nie licowałoby z obowląz - 

kiem kapłana... gdyby właśnie 
kapłan zaufanie do Rządu u lu­
du pieczy swej powierzonego 
miał słabiać“

Że w śród duchowieństwa naszego 
jest znaczny zastęp ludzi światłych  
i rozumnych, niejednokrotnie mieliś - 
my to możność stwierdizić. Świeżo 
mamy do zanotowania objaw takiego  
rozumu i w ielkiego serca. Biskup 
sląski, ks. Lisiecki, w ystosow ał do 
duchowieństwa swojej djecezji! okól­
nik ze wzkazaniami, jak ma się ono 

.zachowyw ać wobec zbliżających się 
wyborówL Okólnik ten ze wszech  
miar zasługuje na uznanie, to też po­
dajemy go niżej w  najbardziej charak  
terystycznych ustępach.

Biskup zastrzega się na wstępie, 
iż nie zamierza krępować swobody 
przekonań politycznych księży, gdyż 
„to pierwsze praw o wolnego czło - 
wieka".—  A le  to praw o rodzi obo­
wiązki. I inn* wśród parafjan waszych 
—pisze biskup —  szczerze do Koś - 
cioła przywiązani, mają swoje prze­
konanie odmienne z waszemi może 
“iezgodne. Nie wolno wam waszych  
przekonań innym narzucać. K to chce 
b y ć  wolnym obyw atelem  Państwa, 
musi umieć uszanować i. wolność 
przekonań cudzych. P raw a db o b j a ­

wienia waszego przekonania poli - 
tycznego—  napomina on dalej ducho 
w itństw o — nikt wam nie zabiera, 
ale serce w a s z e  kapłańskie zabronić 
wam powinno, byście miłując jed - 
nych parafjan waszych, o rów nych z 
wan>i przekonaniach, do boju staw ać  
mieli z innymi. Odbywać się będą ze 
brania i wiece parafjan waszych o 
różnych przekonaniach. Nie waszą 
rzeczą na w>< cach tych bojowe gło - 
sić hasła« lecz cbow.ązkiem  waszym  
zbliżać i godzić w  imię hasła C hry­
stusowego: ,,ut omes unum fiant".
_ M ówiąc dalej o n ied o pu szcza ln o ś­

c i p o s iłk o w an ia  s ię  am boną d la  c e  • 
lów  w yb o rczych , co, jak wiem y n ie­
raz się zdarza, biskup Lisiecki pisze: 
W ierzę i ufam w  to, że nie będzie 
kapłana, k tóryby zapomniał, że w  
miejscu świ'ętem św ięte słowo Boże 
głosić trzeba, a nie swoje zapatry - 
wania i przekonania polityczne. Gdjy 
bym się zaś w  tej ufności swej z a  - 
wiódł —  w tedy spełnię obowiązek  
swój bezwzględnie i z całą surowoś­
cią praw a przeciw  temu wystąpię, 
któryby miejsca świętego nie uszano 
wał.

Również przed wciąganiem bractw
■ stow arzyszeń kościelnych ostrzega 
biskup, czyniąc odpowiedzialnymi za 
ewentualne złamanie tego zakazu  
■ych księży, pod których  władzą 
bractw a te i stowarzyszenia zostają.
Są to niew ątpliw ie słuszne uwagi i 
słuszne zarządzenia. Odzwierciadla  
ńę w  nich troska o interesy K ościo­
ła i jednakow a dla w szystkich w ier­
nych miłość. Nie w  tej jednak części 
okólnika mieszczą się najgłębsze 
myśli i najbardziej istotne wskazania  
Znajdujemy je tam, gdzie biskup mó­
wi o państwie i o stosunku jaki w o­
bec niego winno zachować ducho - 
wieństwo.

.,Mamy dziś rząd własny, za któ - 
rym tęskniliśm y w  długich mrokach  
niewoli. Nie w szyscy widzą w  nim 
•deał swój urzeczywistniony. I ina­
czej nie może być na tym  świecie, bo 
‘ o tw ór rąk ludzkich. Dopóki istnie­
ją i istnieć będą na świecie rządy I 
oaństw a przez ludzi tworzone, tak  
długo zawsze sporne się będą obja­
wiać wobec nich sądy ludzkie." „Bę­
dziecie więc mieli wśród parafjan  
waszych takich —  pisze dalej biskup 
Lisiecki —  którzy doznawszy opie­
ki i dobrodziejstw  rządu, z zaufaniem  
’ życzliwością się do niego odnosić 
będą; będą i tacy, k tórzy z niego 
nie są zadowoleni. N ie lico w ało b y  z 
o b o w iązk iem  k ap łan a  C h rys tu so w e  - 
r;o, b ez  w zg lęd u  n a  jego  o sob iste  z a ­
p a tryw an ia  i p rzek o n an ia , w  k tó ry ch  

s ię  częs to  m y lić  m oże; n ie  lico w ało ­
b y  z Jego u rzęd em  s tró ża  sp u śc izn y  
C h rystu so w e j, k tó ra  w ład z y  św ie c  J  
n e j oddać k a ż e , co je i się należy, b y- 

’ e b y  ona nie p rz e sz k ad z a ła  oddać 
Bogu, co się Bogu należy, g d yb y  w ła ­

śnie kapłan to zaufanie do rządu u  
ludu, pieczy swej powierzonego miał 
osłabiać. Je s t  zwłaszcza rzeczą nie - 
dopuszczalną aby się to miało dziać 
w  imię katolicyzm u, owego miana 
świętego, k rw ią  męczeńską zroszo - 
nego. k tóre dziś n iestety —  z bólem  
to w yznać trzeba — byw a nadużywa  
ne dla korzyści partyjnych“. „Zdaje 
się dziś niejednemu, że w tedy się 
przysłuży Kościołowi i w ierze św ię­
tej, gdy według osobistego przekona  
nia swego oświadczy się przeciw  po­

lityce rządu, gdy tymczasem równą,a  
nieraz może lepszą przysługę odda­
je Kościołowi ten, k tó ry  popierając  
rząd i władzę, stoi na straży praw  
św iętych Kościoła i nad uszanowa - 
niem ich czuwa." „W  każdym razie 
jeśli naw et osobiste przekonania któ  
reg oz księży skłonią go do w ypowia  
dania się przeciw ko rządowi, nie 
wolno mu dla poparcia własnych  
przekonań pow oływ ać się na władlzę 
sw ą duchowną, ani jej nadużywać, 
(szczególnie w  gmachu Bożym. „A l­

bowiem władza duchowna stoi zasad 
niczo i stać musi zdała od wszelkiej 
agitacji politycznej, ze względu na 
szacunek i powagę, jakiej, przede - 
w szystkie w  waszym  własnym inte­
resie. zażywać powinna."

Rozumne to wskazanie i podykto­
wane głęboko troską o dobro Kościo  
ła. Byłby rzeczą wskazaną, by i w  
innych djecezjach duchowieństwo zo 
sta;o w ten sam sposób pouczone, i 
aby bezwzględnie do tego się stoso­
wało.

®^гага^азси№-звяг<аг'яж2г«!г.!д|

Prawo 0 ustroju sądów powszechnych.
Rada Ministrów uchwaliła świeżo pro - 

jekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o ustroju sądów powszechnych.Fun 
damentalne to prawo ukazać się ma w jed­
nym z r.aiWIzfzych numerów Dziennika U- 
slaw i z tego względu warto już dziś zaz­
najomić się z wytycznemi gruntownych 
zmian, jakie zajdą w ustroju naszego są­
downictwa.

Co do strony zewnętrznej zauważyć na­
leży, iż ustawa jest obszerna, liczy bowiem 
299 artykułów, ujętych w 9 działów.

Dział pierwszy zatytułowany „Sądy" 
wprowadza w sprawach karnych i cywil - 
nych jako komórkę najniższą sędziów po­
koju, bezpłatnych, obieralnych przez lud­
ność i rozpatrujących spory, gdy wartość 
pretensji sięga 200 złotych, dalej sądy gro­
dzkie, okręgowe, apelacyjne i Sąd Najwyż 
szy z siedzibą w Warszawie.

Językiem  sądowym, w myśl przepisów 
ogólnych, jest język polski. Używanie in­
nych języków określają ustawy szczególne. 
Nad sędziami pokoju jest sąd grodz ki, któ­
ry  rozpatruje odwołania od orzeczeń sę - 
dziów pokoju, a jednocześnie rozpatruje 
jednoosobowo w pierwszej instancji sprawy 

których wartość powództwa

Z a s a d y  o g ó l n e .
ści dyscyplinarnej i t p. Sędzia, według 
tych prawideł, może być mianowany ten, 
kto 1) posiada obywatelstwo polskie, 2) ko­
rzysta z pełni praw; jest nieskazitelnego 
charakteru, 3) ma 25 lat ukończonych, 4) 
włada językiem polskim w słowie i piśmie, 
5) ukończył studja prawnicze, 6) odbył ap ­
likację sądową j1 7) złożył egzamin sędzio­
wski. Od wymagań powyższych głosi cha­
rakterystyczny art.83 ustawy wolni są: 1) 
profesorowie i docenci nauk prawniczych 
na uniwersytetach państwowych, 2) adwo­
kaci i stali urzędnicy referendarscy proku- 
ratorji generalnej, a wreszcie 3) oficerowie

korpusu sądowego, którzy są, lub byli sę­
dziami, lub prokuratorami wojskowymi.

Z j'nnych przepisów działu o sędziach 
wspomnieć należy te, które mówią, iż upo­
sażenie sędziego zająć wolno za długi do 
wysokości jednej piątej, dalej, że sędzia 
nie powinien należeć do stronnictw poli - 
tycznych, sędziemu nie wolno pełnić jed­
nocześnie innych stanowisk państwowych, 
a wreszcie przepis obrzędowy, iż „przy 
rozprawach używają sędzjowie togi i b ire­
tu . Tyle głoszą najistotniejsze przepisy 
prawa w dziale o sądach i o sędziach,

A. S. P.

kraczn 1.000 zł. i уИ г,, ? ? 0? 4  z Olkusza, iż tąm tejsza
Sądy okręgowe, tak jak obecnie, rozpdT 'J-hadecja próbow ała zwołać wiec. Ol 

znają w pierwszej instancji sprawy nie prze rzym ia jednak większość społeczeń 
kazane innym sądom, sądy te rozpatrują 
też odwołania od wyroków sądów grodz - 
kich.

W ieści z kraju.

Przed wyborami do ciał
ustawodawczych.

Wiec Chadecji &a Blokiem  Bżądowym

stwa miejscowego, opowiadając się 
bezwzględnie za Bezp. BI. W sp. z

Rządeni odnosi się nieprzychylnie d »  
listy p. Puchałki to też wiec Chade­
cji zamienił się na w ielką m anifesta­
cję na cześć listy  nr. 1.

Sąd okręgowy w pewnych sprawach w y­
stępuje jako sąd przysięgły i wówczas 
składa się z trybunału .złożonego z 3-ch 
sędziów i 12-0 osobowej ławy przysięgłych. 
Interesujący jest w omawianym dziale art. 
27, traktujący a zawieszeniu funkcjonowa­
nia sądów przysięgłych. Otóż działalność 
sądów przysięgłych może być zawieszona, 
jeżeli to okaże się koniecznem ze wzglę­
dów porządku publicznego, lub bezpieczeń­
stwa publicznego. Rozporządzenie o zawje 
szeniu sądu przysięgłych wydaje Rada Mi­
nistrów za zezwoleniem Prezydenta Rze - 
czypospolitej.

Sądy apelacyjne zostały w ustawie utrzy 
mane przy zachowaniu dotychczasowego 
ich zakresu działania.

Jeżeli chodzi o Sąd Najwyższy, to usta­
wa wprowadza księgę zasad prawnych, któ 
rą instancja kasacyjna ma prowadzić, wpi­
sując do niej uchwały izby, lub zgromadze­
nia. le g o  rodzaju księga ma oczywiście dla 
judykatury znacz enie kapitalne.

Na uwagę zasługują normy rozdziału IX. 
zatytułowanego „Utrzymanie powagi sądu”. 
Na mocy tych przepisów w razie ciężkiego 
naruszenia powagi spokoju, lub porządku 
czynności sądowych, sąd może skazać win­
nego na grzywnę do 300 złotych, lub1 na 
pozbawienie wolności do trzech dnj. Ska­
zanie powyższe jest natychmiast wykonal­
ne i nie uchyla dalszej odpowiedzialności 
karnej lub dyscyplinarnej.

Czynności administracji sądowe) pełnią,w 
myśl no-ego prawa, kierownicy sądów. Do 
nich też należy nadzór nad sądami i sę­
dziami. -rr-*p4j

Os »by i owf.łane do nadzoru mają upraw 
tiienią rozległe, moga byc nawet obecne na 
rozprawie toczącej się przy drzwiach zam­
kniętych. Nadzór nie może jednak wkra - 
czać w dziedzinę sumienja sędziowskiego, 
której niezawisłość proklamuje art. 77 Kon 
stytucji Marcowej.

Dział drugi omawianej ustawy nosj’ tytuł 
„Sędziowie*1. Mamy tu szczegółowe prze­
pisy odnośnie do niezawisłości sędziów - 
skiej, cenzusu sędziów, zawieszania ich w 
urzędowaniu pociągania do odpowiedzialno

Kobiety śląskie za listą Nr. 1.
Na Śląsku odbył się szereg w ieców  

kobiet, na których  uchwalono jedno­
myślnie poprzeć z całych sił Bezp, 
BI. W sp. z Rządem M arsz. Piłsud - 
skiego. Odbył się onegdaj taki wiec 
w K atcw icach dla Polek z inteligen­
cji.

Również w lec kobiecy odbył się 
w Świętochłowicach. W iec zamienił 
się we wspaniałą m anifestację uczuć 
dla M arszalka i Jego rządu, oraz po­
tępienia dla negatywnej roboty K o r­
fantego i jego zwolenników.

Ch D. poznańska w rozsypce.
Z Poznania donoszą:
Na Ile stosunku do prorządowej 

Katolickiej Unji Ziem Zachodnich i 
zaw artego z „Piastem" bloku, w  ło­
nie Ch.D. wywiązują się dalsze kon­
flikty, Ostatnio władze poznańskiej

Ch. I), zastanaw iały się nad w yk lu ­
czeniem b. posła Rocha i D anieckie- 
go, ze względu na ich przychylny sto  
sunek do rządu. Ostatnio z Ch. D. 
w ystąpił w pływ ow y działacz tego 
stronnictwa M azurowski z Leszna,

Naczelny komitet akademicki 
współpracy z Rządem w Warszawie.
W  W arszaw ie odbyło się drugie z 

kolei posiedzenie prezydjum nacz ko 
mitetu, na którem  młodzież konser­
w atyw na z ugrupowania „M yśli mo­
carstwowej" zgłosiła swój akces. Ko  
mitet postanowił w  dniach najbliż - 
szych w ydać odezwę do ogółu mło - 
dzieży akademickiej, w zyw ając ją do 
poparcia działalności M arszałka Pił

sudskiego w  dziale odbudowy kraju. 
Prezydjum kom itetu postanowiło  
zgłosić swój akces do Bezp. Bloku, 
celem skoordynow ania swych w ysił­
ków  ze starszem  społeczeństwem. 
Jednocześnie naczelny kom itet po - 
woła do życia kom itety prowincjo - 
nalne celem wciągnięcia całej mło - 
dzieży akadem ickiej do pracy.

Hasło wyborcze komunistów kresowych.
O d b u d o w a  so b o r u  na p la c u  S a s k im .

A gitatorzy komunistyczni, k tórzy  
ukończyli kurs w  Mińsku, jak stw ier 
dzono w powiatach nieświeskim, wo- 
łożyńskim, dziśnieńskim i brasław  - 
skim, otrzym ali instrukcje, aby przy  
agitacji wyborczej popierać: blok 
mniejszości narodowych, zjednocze­
nie rosyjskie narodow e i w szystkie  
odłamy „Hromady".

W  agitacji posługują się oni dema- 
gogicznemi hasłami, jak np. ddmaga-

ją się, aby rząd polski odbudował so­
bór praw osław ny w  W arszaw ie, któ  
ry  stał na placu Saskim, lub żeby dał 
odpowiednie odszkodowanie.

Kobieta bez zasłony
L ii i  D a g o v e r .
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Nowy Rozkład Konmnikacji Autobusowej
N O W A K A  Piotrków -  Bełchatów.

P o cząw szy  od dnia 3 lutego br- odchodzi codziennie autobus

Ż yd zi c z ę s to c h o w sc y  w  o b liczu  
w y b o ró w  do  Sejm u*

z P io t r k o w a :
O godz. 7.— 

11. -  
14.30 
13.-

z B e łc h a to w a :
O godz. 8.15 

1 3 -
16.30
19.30

Autobus odchodzi punktualnie o oznaczonej godzinie bezwzględu na 
ilość wykupionych miejsc. . . . 

Autobus ma połączenie z samochodami tomaszowskiemi i łódzKiemi
i sulejowskimi._____________________________ — — ------------------------------
ADRES WŁAŚCICIELA: P iotrków . K aliska 92-a, tel. 35; tamże do w y­

najęcia samochód osobowy.
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Q R Y G I N A L N E  p A T E F O N Y

Firmy Б -cia  P  a  t h é  w  P a r y ż u
PO CENACH BARDZO PRZYSTĘPNYCH

K S IĘ G A R N IA  \  W I Ś N I E W S K I E J
w Piotrkowie Trybunalskim 
ul. "Juliusza Słowackiego 8. 

NA]WIĘKSZY WYBÓR PŁYT GRAMOFONOWYCH! =

D o w iad u jem y s ię , że  w  s y tu a c ji 
p rzed w yb o rcze j n a  często ch o w sk im  
fro n cie  żyd o w sk im  za sz ła  doniosła 
zm iana .

J a k  w iadom o, ż yd z i w  o k ręg u  czę - 
sto ch o w sk o -rad o m sk o w sk im  z ło ży li
3 l is t y :  b lo ku  m n ie jszo śc i n arod o  - 
w ych  z d -rem  R o sen b ïa ttem  z Łodzi 
n a  c ze le , ż yd o w sk iego  b lo k u  n aro d o ­
w ego  (A.guda) zi b. posłem  W iś lic k im  
na c z e le , o raz  w re sz c ie  kom prom iso  
w ą  lis tę  z b. sen . T ru sk ie rem  n a  cze- 
le .

O statn ia  l is t a  złożona b y ła  w  p ir e  
w id yw an iu  m o ż liw o śc i, że A guda, 
c z y li - . t r d o k s i  ż yd o w scy , zg cd zą  . i ę  
pójcć rę k a  w rę k ę  z s jo n istam i.

Z i  ie r^  dow ać m ia ły  o tem  cen tra ! 
:i?  w ład ze  stro n n ic tw  w W a rsz a w ie

K om prom is jed n ak że  n a tra f ił  w

W a r s 7a w ie  n a  n iep rzezw yc iężo n e  
tru d n o śc i. W o b ec  tego  l is t a  kom pro ­
m iso w a z p. T ru sk ie re m  n a  c z e le  bę 
d z ie  w  dn iu  d z is ie jsz ym  w yco fan a  z 
O kr. Kom. W yb o rcze j.

H oro sko p y w yb o rcze  żyd ó w  ja k  
w id z im y, u k ła d a ją  s ię  n iep o m yśln ie  
gd yż  w o b ec  is tn ie n ia  diwóch k o n k u  - 
re n c y jn ych  l is t  n ie  m oże b yć  m o w y
o w p ro w ad zen iu  ż yd o w sk iego  posła 
z C zęsto ch o w y.

N a ro zb ic iu  głosów  żyd o w sk ich  
n iezaw o d n ie  z y s k a  B e z p a r ty jn y  B lok  
W sp ó łp racy  z R ząd em . N ie u le g a  bo 
w iem  w ą tp liw o śc i, że ta k  ja k  w  in  - 
n ych  m ia s ta ch  w ie lu  w yb o rcó w  ży^- 
d o w sk ich  (p rzew ażn ie  z in te lig en c ji) 
b ęd z ie  w o la ło  g ło so w ać n a  lis tę  N r. 1 
iż  na  l is t y  ż yd o w sk ie .

Odezwa Polskiego Centrum.

m
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Konfiskata odezwy Nr. 13.
K o m u n iśc i  p ro te s tu ją  w  n ich  p r z e c iw k o . . .  u n ie w a ż ­

n ie n iu  l is ty  13 .
l is t a  Nr. 13 b ęd z ie  n ap ew n o  u n ieW  W a rsz a w ie  u k a z a ła  s ię  o statn io  

zn aczn a  ilo ść  odezw  ko m u n istycz  - 
n^ch p ro te s tu ją c y c h  p rze c iw k o  un ie 
w ażn ien iu  ko m u n istyczn e j 13-ki. (?) 
O dezw y te  b y ły  n a jw id o czn ie j p rz y  - 
ro lo w a n e  z aw cza su  w  m n iem an iu , iż

w ażn io n a .
K om isarz R ząd o w y  p o lec ił p rze  - 

p ro w ad z ić  k o n fisk a tę  o d ezw y kom u 
nist\ cznej l is t y  Nr. 13 z a  k i lk a  ^ustę­
pów  o t ie ś c i  an typ ań stw o w e j. S k o n ­
fisko w an o  zn aczn ą  ilo ść  odezw .

R o złam  w ś ró d  s o c ja lis tó w  
n ie m ieck ich .

Z Łodzi donoszą :
W  n iem ieck ie j so c ja lis ty cz n e j p a r ­

tji p ra c y  dosiziło do rozłam u n a  t le  sto 
sunku  tego  s tro n n ic tw a  do F fo -u  i 
b loku  m n ie jszo śc i n arod o w ych . Or - 
g an iz ac ja  a le k sa n d ro w sk a  i tom .4 -

szo w sk a  w y ła m a ły  s ię  z pod  d y s c y ­
p lin y  p a r ty jn e j i zg ło siły  a k c e s  do 
b lo k u  m n iejszości, n a to m ia st g ru p y : 
łódzka, b ia ło sto ck a  i in n e  u traym a- 
ły  b lok  w yb o rczy  z P P S .

„Partia pracy" ogłosiła obszerną odezwę
o stanowisku stronnictwa w obecnej akcji 
wyborczej.

— Nie idziemy — czytamy w odezwie — 
do tej walki pod własnym partyjnym sztan­
darem... Życzeniem pierwszego Marszałka 
Polski było, by front tych wszystkich ludzi 
dobrej woli, którzy chcą z nim współpra - 
cować nad mocarstwowym rozwojem P o l ­
ski, był najnajszerszym, by obejmował on 
łącznie konserwatystów i radykałów

My, jako polskie centrum, stanęliśmy w 
szetc(Ju, jednocząc tc dwa krańcowe skrzy­
dła.

— ...Idziemy do wyborów w warunkach, 
nakreślonych koniecznościami państwowe - 
mi. Idziemy do sejmu, by bronić praw czło­
wieka, człowieka pracy mięśni lub mózgu 
i wywalczać dla każdego warsztat pracy.

— Uznajemy pracę jako najwyższe dobro 
z którego powstaje siła, postęp i kultura 
państwa i narodu. Dążyć przeto obędziemy 
do stworzenia takich warunków politycz - 
n>ch, społecznych i gospodarczych, aby w y­
niki pracy jednostki, użytecznej dla społe­

czeństwa, mogły tej jednostce dać najnaj- 
więcej korzyści i zadowolenia.

Przeciwstawiamy się walce klasowej, ja ­
ko jątrzącej i szerzącej nienawiść wśród 
jednych synów Ojczyzny i szukamy w poko 
jowym solidaryzmie społecznym i gospo - 
darczym najbliższej drogi do o s iągn ięta  
dobrobytu powszechnego.

Przyszły sejm winien zadośćuczynić od - 
wiecznej tęsknocie Narodu Polskiego do »11 
nej władzy i, przeprowadzając zmiany kon 
stytucji, dać państwu ustrój, w którymby 
rzą&owi pozostawiona była swoboda rządo- 
dzenia bez stałej interwencji ciała ustawo­
dawczego z jednoczesnem złożeniem na nie 
go całej odpowiedzialności za wynik prac 
oraz z a zarządzenia sprzeczne z postano - 
wien'am i prawa. Władza wykonawcza Pre­
zydenta winna być rozszerzona tak, by Pre­
zydent Rzplitej był nietylko jej najwyższym 
repiezentantem, lecz jej faktycznym kie - 
równikiem. >

W końcu odezwa wzywa do wytężonej 
walki wyborczej w imię dalszej współpra­
cy ? Marszałkiem Piłsudskim.

Z Rządem Marszałka

R ó w n o u p ra w n ie n ie  trz e c h  
p ie rw s z y c h  lis t .

Z K a lisz a  donoszą, że  n a  w ie c a ch  
w  B u rzew ie  i P am ięc in ie  zaszed ł m e 
z w yk ły  w  o k re s ie  p rzed w yb o rczym  
w yp ad ek . Na w ieca ch  tych , w  k tó - 
ty ch  u czestn iczy ło  po k i lk a s e t  osób, 
p rz e m aw ia li m ó w cy B ezp arty jn eg o

B lo ku  w sp ó łp racy  z rząd em , P P S  i 
„ W yz w o len ia" . Po dług ich  m e d y ta ­
c jach , w  k tó ry c h  ’w z ię li u d z ia ł p rz y ­
godni m ó w cy , uch w alo n o  g ło sow ać 
a lbo  na Nr. 1, a lb o  nr. 2 , w zg lęd n ie  
n r. 3.

B ra t  p rz e c iw  b ra tu .
W  b rze sk im  o k ręg u  w yb o rczym  k an d y d a tu rę  sw ego  b rata  P a w ia  W a  

p o w stał u k ra iń sk i k o m ite t w yb o rczy  syń c z u k a , ró w n ież  b yłego  p osła k an - 
F - • «• • ■ - - ’ ^  z l is t y  b lo ku  m n ie jszo sc iz k a n d y d a tu rą  b. posła A n ton iego  
W asyń cz u k a , k tó r y  z w a lc z a  b. ostro

d yd u jącego

W dniu 8 bffl. odbyło się w Pabjanicach 
zebranie organizacyjne Kom. Wyborczego 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem 
Na zebranie powyższe przybyli przedstawi­
ciele wszystkich warstw społecznych m. Pa 
bjanic.

Zebranie zagaił burmistrz p. Gacki.
Po przemówieniach kilku mówców przy­

jęto następującą rezolucję:
„M ieszkańcy m. Pabjanic, uczestn icy ze* 

b rania, postanowili Jednomyślnie: 1) utwo­
rzyć Komitet W yborczy, sk ładający  się  г  32 
osób, przedstaw ic ie li w szystk ich  w arstw  
społecznych, 2) powołać kom itet w ykonaw ­
czy, 3) rozwinąć Jak najszerszą ag itac ję  za 
lis tą  В. B. W . z Rz., ze względu na to, że 
ty lko  M arsz. P iłsudski prowadzi Polską po 
drodze najlepszego rozwoju i zapew nienia 
dobrobytu ogólnego.'1

H. R ider Haggard. 30

Żywy testament.
__ T ak . a le  R y sz a rd e k  m usi s ię  o-

budzić, a  ja k  s ię  obudzi, to c io te czk a  
(n azyw ał ją  „ c io te c z k ą“) w eźm ie  go 
na rę c e  i zan ies ie  n a  p o k ład  do M a­
m usi. P raw d a , jak  to b ęd z ie  z ab a w ­
n ie  w y jść  n a  pokład  po c iem k u ?

— B ardzo z ab aw n ie , — w  zau fan iu  
p o tw ie rd z i ł  R y sz a rd e k , a  A u gu sta , 
w z ią w sz y  go na k o lan a , u b ra ła , ja k  
m ogła n a jp ręd ze j, w  to , co zn a laz ła  
pod rę k ą . Na d rz w iach  k a ju ty  w is ia ł 
c iep ły , g ru b y  p a lto c ik ,, k tó r y  w k ła ­
dano d z ieck u  w  dni chłodne, i te raz  
w ię c  w ło żyła  mu go A u g u sta  n a  b luz 
k«; i na f lan e lo w ą  ko szu lkę , a  potem , 
o b e jrz aw szy  si'ę w około , w y ję ła  z 
je<4o łó żeczka  d w ie  k o łd e rk i i ow inę 
la  go n iem i. P rz y  łóżku  n ia ń k i stało  
pudełko  b iszko p tó w  a n g ie lsk ich  i 
tro ch ę m lek a . A u g u sta  n ak ła d ła  b i­
szkop tó w  w e w szy s tk ie  k ie sz en ie  
sw ego  p ła szczyk a , pozw o liła  w yp ić  
R y sz a rd k o w i ty le  m le k a , i le  sam  
ch c iał, re sz tę  w y p iła  sam a i, z a rz u ­
c iw sz y  so b ie  n a  ram io n a sza l, k tó ry  
na p o d o ręd z iu  znalazła , w z ię ta  dz iec 
ко  на r ę k ł  i w ysz ła  z n iem  n a  po­

k ład . N a sch o d kach  n a  p o k ład  wio* 
d ących , sp o tk a ła  »ię z L ordem  Holm 
h u rs t, zb iega jącym  n a  dół po dz ie  -
cko .

—  M am  go, m am  R y sz a rd k a ,— z a ­
w o łała , — b ył sam . o d b ieg ła  go n iań  
k a ... G dzie żona p an a?

—  N iech -że p an ią  B óg b łogosław i
— zaw o ła ł Lord H o lm hurst go rąco , 
— za dobroć p an i. B e ss ie  je s t  już  na 
p o k ład z ie , w yp ro w ad z iłem  ją  z k a ­
ju ty  i zab ron iłem  z e jść  ra z  drugi, mó 
w iąc , że s»m  je j p rzyn io sę  ' ch łopca . 
P osza le li tam  lu d z ie ! p rzem o cą  t r z e ­
ba im  w y d z ie ra ć  łodzie...

— C zy  id z iem y n a  dno! — z trw o ­
gą sp y ta ła  A u gu sta .

Bóg to w ie ... a le  o tóż i k a p ita n  — 
dodał, w sk a z u ją c  n a  cz ło w iek» , k tó ­
r y  szedł, a  ra c z e j p rzep ych a ł s ię  k u  
nim  p rzez  w rz e sz cz ąc y , o sz a la ły  
tłum  w y lę k ły c h  p a sa ż e ró w . Lord 
H olm hurst złapał go z a  r ę k a w .

—  P u sz c z a ć ! —  ro zk azu ją co  k rz y k  
n ął k ap itan , w y ry w a ją c  s ię . A le  po­
z n aw szy  L orda H o lm hursta :

— A ! to  pan , M ilo rd z ie !
— T ak , to  ja ... Z atrzym a j *ię pan 

r a  sek u n d ę  i  po w ied z  o tw a rc ie , c z e ­
go s ię  o b aw iać  m am y. M ó w  pan ... 
w o lim y p raw d ę , n iż  n iep ew n o ść .

— Dobrze, powiem prawdę, kiedy

p ań stw o  ch cec ie . W p ad liśm y  n a  s t a ­
te k  w ie lo ryb n iczy , p łyn ą cy  ze zw i - 
n ię tem i żag lam i i pogaszonem  św ia t  
łem , P rz e je ch a liśm y  go i za to p ili, a le  
p rzed n ia  cześć  o k rę tu  je s t  m ocno u- 
szkodzo n a i p rzed z iu raw io n a  w  2-ch  
m ie jscach . C ie ś la  o k rę to w y  i  pom oc 
n ic y  jego  ro b ią , co m ogą, a b y  z z ew ­
n ą trz  p o zab ijać  sz p a ry , a le  w o d a n a ­
p ełn ia  spód o krę tu , a  o i le  m i s ię  zdla 
je . m a sz yn a  poniosła ta k ż e  uszkodzę 
n ia . W sz y s tk ie  pom py w  ruchu , a le  
w o d y  c ią g le  p rz y b y w a ,a  je ż e li  p rzód  
zaton ie ..,

— Z ato n iem y i m y, — spoko jn ie  
p rze rw ał Lord  H olm hurst, —  No, to  
trz eb a  b ęd z ie  p rz e s ia d ać  s ię  n a  czół 
n»! To już  w sz y s tk o ?

— N a m iłość B o ską , je sz cze  panu  
n ie  dosyć , M ilo rd z ie ?— rz ek ł k a p i - 
tan . podnosząc głow ę ta k , że ś w ia t ­
ło k la tk i  schodow ej o św iec iło  tw a rz  
jego , w y raz em  ro zp acz liw eg o  p rz e ra  
ż en ią  n acech iw an ą . —  N ie, L o rdz ie  
H olm hurst, to  je szcze  n ie  w szys tk o .. 
W  łodz iach  n ie  p o m ieśc i s ię  w ie le  
w ię c e j n ad  300 osób... n a  o k ręc ie  
zaś  n aszym  znajdkije s ię  p rzeszło  
1.000 dusz, z k tó ry c h  kob i’e t  i d z iec i 
z gó rą  300...

— M ężczyźn i m u szą w ię c  u to n ąć
— - z tym że  sam ym  «pokojem  z au w a -

Na wiec przedwyborczy, zwołany prze» 
Blok Katolicko - Narodowy w Rzgowie, 
przybyło kilkaset osób. Organizatorzy w ie­
cu, obawiając się opozycji, zawiadomili ze­
branych, iż wiec się nie odbędzie. Po tera 
oświadczeniu zwolennicy Bezp. Bloku wsp. 
z Rządem zaapelowali do zebranych, aby 
wszyscy poparli listę nr. 1.

Okrzykami wszystkich zebranych na cześć 
Marszałka Piłsudskiego oraz deklaracją od­
dania głosów za Bezp. Blokiem Współpr. z 
Rządem Zako(ńczono wiec zwołany pod ha­
słem walki z rządem Naczelnika Piłsudskie
io-

Święte Kłamstwo.

żył I ord H o lm hurst.— N iech s ię  dz ie  
je w o la  B oża !

—  Ma s ię  rozum ieć , M ilo rd z ie , że 
d la  p an a  zn a jd z ie  s ię  m ie jsce  n a  ło­
dzi,— p o sp ieszy ł o d p o w ied z ieć  k a p i­
tan . —  K azałem  je p rzygo to w ać  i), 
na szc zęśc ie , dnieć już zaczyn a . L i­
czę  na  pana. że, je ż e li p an  o ca le je sz , 
w ytłó m aczysz  w ła śc ie c ie lo w i s ta tk u  
is to tn y  «tan  rz e cz y  i n ie  dozw o lisz , 
b y  n a  d o b rą  s ław ę  m o ją p ad ła  ja k a ­
k o lw ie k  p lam a.... Łodfeie m u szą  p ły ­
n ąć  do w y sp y  K ergu e len , o d leg łe j o 
70 m il m o rsk ich  k u  w schodow i.

— M usisz  p an  d ać  kom u innem u 
z le cen ie , ty c z ą c e  s ię  w ła ś c ic ie li  s ta t  
ku . — b rzm ia ła  odpow iedź gu b er - 
n ato ra  —  bo ja  pozostanę i d z ie lić  bę 
dę los, w szys tk ich  m ężczyzn  c z e k a ­
ją c y .

N adęto ść L o rd a H o lm hursta  zn ik ­
ła  już te ra z  bez śladu ... pozostała  ty l  
ko  p ro s to ta  i o d w aga , an g ie lsk iem u  
sz lach c ico w i w rodzona.

—  Na to  n ie  p o zw o lę ,— żyw o  za­
p rze czy ł k a p ita n . —  Masz p an  p rzy  
sobie re w o lw e r ?  —  zap y ta ł , gd y  o - 
baj, to ru jąc  d rogę A u g u śc ie  i  R y sz a rd  
ko w i, p rz e p y c h a li s ię  p rzez  tłum  
trw o gą  o b łąkany .

— M am . . . .  dee .
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Skład Sztucznych Nawozów
dotychczas pod firma l a n  B i a ł a s  I $*»ka.

(właściciel BOLESŁAW ]ĘDRUSZEK)

Ж еоЛ“ 4 В. l e  d r  u s z e k ,
w  R u d n ik a c h  - R ę d z in a c h .

Ostrzegam wszystkich klijentów, aby nie wpłacali należności wekslo­
wych ]. Białasowi, 1есг takowe uiszczali w Ban^u, jak również podaję do 
wiadomości, że za weksle z wystawienia ]ana Białasa bez mojego żyra 
nie odpowiadam. B . J ę d r u s z e k .
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W niedziele dnia 12 lutego 1928 w sali im. K ilińsk iego  
Towarzystwo śpiewacze przy kościele par. św. Jacka 

Piotrkowskie „ E  С  H  O “  sekcja amatorska urządza przedstaw ienie
„ K R A K O W S K I E  Z U C H Y «

Wodewil ze śpiewami i tańcami w 4 aktach STEFANA TURSKIEGO  
Pod reżyserją p. J. Z i e l i ń s k i e g o  

Początek o godz. 8 wieczór.
Ceny m iejsc od 1 zł. do 4-ch zł.

W czasie antraktów przygrywać będzie orkiestra 25 p. p. Po przedstawieniu 
zabawa taneczna. Dochód przeznaczony na cele kulturalno-oświatowe T wa. 
Bileta wcześniej nabywać można w lokalu T-wa ulica Piłsudskiego 35 
a w dzień przedstawienia w kasie teatru od g. 6 w. w cenie od 1 do 3 zł

Deklaracja ideowa
W o je w ó d z k ie g o  D e m o k r a ty c z n e g o  K o m ite tu  W y b o rc z e g o  

K o b ie t  P o ls k ic h  w  Ł o d z i .
D em o k ra tyczn y  K om itet W yb ó r -  

c zy  K obiet P o lsk ich , z a w ią z a n y  w  
Ł odzi n a  p o d staw ie  p o rozum ien ia  or 
gan izacy j k o b ie cych , s to jący ch  na 
g ru n c ie  id eo lo g ji M a rsz a lk a  P iłsud  - 
sk iego , n ie  je s t sam  p rzez  s ię  s tro n ­
n ic tw em  po lityczn em , an i zw iązk iem  
o rgan izacy j p u iy in y c h , n ie  w y s tę p u ­
je zatem  z w?n$r.ą l is tą  w yb o rczą  do 
Se jm u  i S en a tu , Irez  p o p ie rać  b ędz ie  
lis tę  Nr. 1, jak o  d a ją c ą  n a jw ięk sz e  
gw aran c je  sp ełn ien ia  n as tęp u ją cych  
; ."'Mulatów:

.' D obro P ań stw a , jako  całości, 
a jw yższem  p rz yk az an iem . T ro ­

sk a  o n iepod ległość, b ezp ieczeń stw o  
i ro zk w it P ań stw a  gó ru je  n ad  in te ­
re sam i poszczegó ln ych  w a rs tw  i k la s  
sp o łeczn ych  — jako  też  stro n n ic tw  
p o lityczn ych .

2) U stró j P ań stw a  P o lsk iego  o p ie­
r a  s ię  n a  praw d?fiw ej d em o krac ji, k tó  
r a  m usi m ieć sw ój w y ra z  w e  w sz y s t­
k ich  u rząd zen iach  ż y c ia  p ub licznego  
z ap ew n ia ją c  w szy s tk im  o b yw ate lo m  
jed n ak o w e  p ra w a  i  jed n ak o w e  obo - 
w iąz k i.

3) K ie ru n ek  nad sp raw am i P ań stw a  
sp o czyw a w  rę k ac h  dw u w ładz  n a ­
cz e ln ych : w ład zy  u staw o d aw cze j i 
w yk o n aw cze j. H arm on ijne ich  w spół 
d z ia łan ie  je s t w aru n k iem  s iły  i zn a ­
czen ia  P ań stw a . U stać  m usi do tych ­
czaso w e w szech w ład z tw o  i p rz e w a ­
ga  Sejm u. Obk* Izb y : Se jm  i S en a t 
o g ran iczać  s ie  m a ją  śc iś le  do p ra c y

w a lc e  z a lkoho lizm em , 
j)en erg iczn e j w a lk i  z n ie rz ąd em  i 

chorobam i z w y ra d n ia ją c em i ra sę ,
k) w szech stro n n ego  u b ezp ieczen ia  

społecznego ,
1) śc isłego  i rz e c z y w is te g o  p rze  - 

s trz eg a n ia  u s taw  o o ch ron ie  p ra c y , w  
szczegó ln o śc i p ra c y  k o b ie t i' m łodo­
c ian ych ,
6) W sz e lk ie  k rz y w d y  i p rz y w ile je  

ró żn iące  o b y w a te li m u szą b yć  zn ie ­
sione, ż ąd am y  za tem  w p ro w ad zen ia  
w  ży c ie  z a s a d y  ró w n o u p raw n ien ia  
k o b ie t, z a w a r te j w  p ar . 12, 96 i  102

K o n sty tu c ji p rzez :
a) re fo rm ę k o d ek su  cyw iln eg o  i 

h an d lo w ego , o g ran icza jąceg o  p ra w a  
ko b ie t zam ężnych ,

b) d o p uszczen ia  k o b ie t do w s z y s t ­
k ich  u rzęd ó w  na w yższe  i odpow ied ­
n ie s tan o w isk a .

c) z ró w n an ia  p łac d la  k o b ie t i m ęż 
czyzr, za  jed n ak o w ą  p racę ,

d) u s ta le n ia  m in im um  p łacy  d la  fi­
zyczn e j i um ysłow ej p ra c y  k o b iece j. 
Łódź, w  lu tym  1928r.

W o jew ó d zk i D em o kra tyczn y  Ko­
m ite t W yb o rcz y  K obiet P o lsk ich  *

Wyjaśnienia ks. Radziwiłła
w  s p r a w ie  p rz y s tą p ie n ia  s w e g o  do B e z p a r ty jn e g o

B lo k u .

u staw o d aw cz e j k tó r a  je s t  w ła śc i - 
w em  ich  łodnn iem . R ew iz ja  K o nsty­
tu c ji w zm ocn ić w in n a  odpow iedn io  
au to ryte t. G łowy P a ń s tw a  i  R ządu , 
od k tó rego  siły  : p o w ag i z a le ż y  spo ­
kój i pc rz ąd e k  w  p ań stw ie .

4) N astąp ić  m usi u zd ro w ien ie  ż y ­
c ia  p a r la i.it  n ta rn ego . Z erw ać  trz e b a  
n a ty c ń rw is t  z d o tych czaso w ą , n ie  - 
b yw a łą  k o ru p c ją  p o se lsk ą , c iężk o  
h ań b iącą  naród .

5) P o b ro h y l ogó lny całego  spo łe­
czeń s tw a  je st p o d staw ą  i w aru n k iem  
ro zk w itu  i p o tęg i P ań stw a . D om aga­
m y się  .гаtern od S e jm u  i R ząd u :

a) pracy (.cpow iedn io  w y n a g ra d z a ­
nej d la  bezrobotnych .

b) tan ich  i zd ro w ych  m ie szk ań  d la  
w szys tk ich  o b yw a te li.
c) p o tan ien ia  w sz e lk ich  p ro d uktó w  

p ie rw sze j p o trzeb y .
d) re g u lo w an ia  n ieu stan n ego  i en e r ­

g iczn ego  cen  ce lem  z w a lc z a n ia  d ro ­
żyzn y , _ , j ; ; rrj j

e) o p iek i n ad  s ta rc a m i, n iezd o ln y  - 
m i do p r a c y  i in w a lid am i,

f) r e a liz a c ji  u s ta w  o ochronie m a­
c ie rz y ń s tw a ,

g )  o p iek i nad  n iem o w lę tam i, d z ieć  
m i, młodzieżą szk o ln  ; i po zaszko ln ą ,

h) jed n o lite j szko ły , b ezp łatn e j o - 
‘«w ia ty  szko lne j i p o zaszko ln e j z s гм- 
r . 'k ie m  u w zg lęd n ien iem  w y c h o w m ia  
fiî-vcznego d la  w szy s tk ich  w a rs tw  i 
każd ego  w irk u ,

i) w yp e łn ian ia  p rzep isó w  u s ta w y  o

We wczorajszym numerze „Głosu Tryb.”
podaliśmy pokrótce treść oświadczeń ks. 
Radziwiłła w sprawie przystąpienia jego do 
Bezpartyjnego Bloku. Obecnie podajemy in 
extenso jego wyjaśnienie, ogłoszone na ła­
mach , Dnia Polskiego":

Wobec nieustających zarzutów podno - 
szi.wch przez niektóre organy prasowe, w 
src^ególrości przez „W arszawiankę", 
„Rzeczpospolitą", a nadewszystko „Polaka 
Katolika1' przeciwko liście B.B, nr. 1 zarzu­
tów, które doprowadziły do tego, że ten 
ostatni organ w n-rze 25 twierdzi, że „W y­
borca - Katolik grzeszy“....  głosując na tę
listę i poczuwając się w pewnej mierze do 
odpowiedzialności za pomieszczenie na niej 
szeregu nazwisk ze sfer zachowawczych — 
czuję się w obowiązku złożenia następu - 
jącego oświadczenia:

1) zgodę swoją na postawienie moje} kan­
dydatury w okręgu 57 na liście nr. 1 uza­
leżniłem od stanowiska, które wobec t ei 
listy zajmie miejscowy ks. biskup. Na odnoś 
nc zapytanie otrzymałem dosłowną odpo - 
wiedź J . E. Ks. Biskupa Szelążka:

„Nie tylko upoważniam, ale proszę o po­
stawienie swej kandydat, na liście nr. 1“.

Nadmieniam przytem, że skład listy Jego 
Ekscelencji znany.

2) Prowadząc akcję polityczną, która w re 
zultacie doprowadziła do stworzenia listy, 
niedwuznacznie popierającej rząd marszałka 
Piłsudskiego, dwukrotnie w bieżącym mie­
siącu zostałem do tej roboty osobiście zachą 
eony przez najwyższy autorytet kościelny i 
to za pośrednictwem poważnych osób, któ 
re miały szczęście w tym czasie uzyskać 
prywatne posłuchania u Ojca Świętego Piu­
sa XI, przyczem padły słowa wyraźnego po 
tępienia prób rozbijania bloku, popierające 
go rząd przez nadużywanie listu pasterskie­
go biskupów polskich.

3. Wobec rozmyślnie rozpuszczanych po­
głosek, że mandatu w okręgu 5-7 nie przyj­
mę, oświadczam kategorycznie, że w razie 
mego wyboru do Sejmu w okręgu 57, man­
dat ten przyjmę, zrzekając się ewentualnie 
mandatu z listy państwowej.

Ocenę metod, stosowanych w walce wy­
borczej przeciwko liście Nr. 1, a  w szczegół 
rości metod, stosowanych przez pismo „Po- 
lak-Katolik“, pozostawiam czytelnikowi ni­
niejszego oświadczenia1'.

Młodociany bratobójca.
15-letn i ch ło p iec  u g o d z ił  n o żem  s w e g o  18-letn iego  b ra ta .

Zgrczą przejmujące zdarzenie mało miej- 
ы.с w Lodzi przy ul. Nowom;e;skiej 17. W 
domu t>m mieści się skład papieru nieja- 
birego Zylberberga, który posiada dwóch sy 
nów: 18-letniego Szlamę i 15-letniego Chila 

Przedwczoraj wieczorem po zamknięciu 
sklepu Szlama Zylberberg wrócił z miasta, 
gdzie załatwiał dla ojca pewne sprawy w 
banku i zastał w sklepie swego brata, który 
dużym nożem (temperował ołówki. Wobec 
tego, że wkrótce mieli sklep opuścić,. Szla­
ma prosił brata, by mu pomógł w uporząd­
kowaniu sklepu. Brat odmówił i na tem tle 
wynikła kłótnia. Szlama Zylberberg usiło­
wał brata wyrzucić ze sklepu. Wówczas 
stała śię rzecz s tr a s z n i Chil Zylberberg, 
trzymający jeszcze w ręku nóż

zada! nim straszliwe pchnięcie w brzuch 
brata.

Brocząc krwią z przeraźliwym krzykiem z 
bólu padł Szlama Zylberberg na podłogę, 
twarzą do ziemi, tak iż 
wbił mu się tkwiący w brzuchu nóż aż po 

drewnianą rękojeść!
Przerażony czynem Chil wybiegł na ulicę 

z rozpaczliwym krzykiem: „Na pomoc, za­
biłem brata“) Krzyk ten zaalarmował prze­

chodniów i właścicieli sąsiednich sklepów.
Nieprzytomnego Zylberberga przewiezio­

no natychmiast do kliniki prywatnej przy 
ulicy Ogrodowej 10, gdzie chirurg dr. Kan­
tor stwierdził ciężkie uszkodzenie wątroby 
i żołądka. W celu zopobiegnięcia gangrenie 
nieszczęśliwego chłopca natychmiast ope­
rowano. Młodocianego przestępcą areszlo - 
wano, Ze względu jednak na to, iż ma on 
zaledwie lat 15, z polecenia sędziiego śled­
czego zwolniono go, oddając pod nadzór 
policji.

Jak  się dowiadujemy w ostatniej chwili, 
s*ć.n Szlamy Zylberberga nie rokuje iad  - 
r.ycl' nadzieji,

Lwów otrzymał pożyczkę 
inwestycyjną.

Miastu Lwów przyznano pożyczkę na c*
le inwestycyjne w kwocie 7 miljonów 700 
tys. złotych, Pożyczka będzie zaciągnięta w 
Banku Gospodarstwa Krajowego na 30 lat 
i oprocentowana w wysokości 7 proc: rocz 
nie.

tCohieta bez zasłony
L iii  D a g o v e r .

Siadami Zygmunta 
Augusta

(W  ó s m ą  ro c z n ic ą  o b jęc ia  
w y b r z e ż y  B a łty k u .

„G dybym  mógł, un iósłbym  k a ż d e ­
go P o lak a  n a a e ro p lan ie  w y s o k o  nad  
b łęk itn ą  toń i  p o kaza łb ym  m u cudo­
w ny, sym b o liczn y  o b raz !... W śró d  
d a lek ic h  p o lsk ich  łanów  sreb rzys ta  
sm uga —• W isła , rz e k  n aszych  k ró lo ­
w a, ja k  u p ie rs i m a tk i, rozłożone n a ­
sze  p ięk n e  s ta re  grody, K rakó w , 
W arszaw a , W ło cław ek , Płock, To - 
ruń. Chełm no, G rudziądz, T czew  i 
hen  n ad  m orzem  p rz y  u jśc iu  W isły , 
ja k b y  n a  cze le  całe j P o lsk i— G dańsk. 
A  w yso k o  ponad  G dańsk iem  u jrz a ł­
b y  posąg  k ró la  Z ygm unta A u gu sta , 
zw róconego k u  B a łtyk o w i i d z ie rż ą ­
cego  przed n arod em  p o lsk im  b an d e­
rę  p o lsk ie j m a ryn a rk i."

Oto słowa jednego  z tych , co g łę­
boko  u k o ch a li M orze P o lsk ie , słowa 
m a jąc e  p rzypom inać zło ty  w ie k  w  
d z ie jach  n aszych  i p o czą tk i tw o rz e ­
n ia flo ty p o lsk ie j z a  k ró la  Z ygm unta 
A ugusta . Je g o  to posąg  zdobi od w ie  
kó w  dam n ą w ie ż ę  ra tu sz a  gd ań sk ie - 
6®‘

W  za ran iu  dz ie jó w  n asz ych  jed yn ie  
B o lesław  C h ro b ry  docen iał zn aczę  - 
n ie  b rzegó w  m o rsk ich  d la  p a ń s tw a  i 
n arod u  n aszego . P óźn ie jsi jego  nastę 
p c y  n ie  in te re so w a li siję w c a le , a lbo  
bardzo  mało sp ra w ą  w yb rz eż y  B ał­
ty k u . P o zw o liliśm y s ię  o dep ch n ąć od 
m orza, a m ie jsce  n asze  z a ję l i  N iem ­
cy , k tó rz y  d laleko w cześn ie j p o tra f ili 
ocen ić te  k o rzyśc i, jak ie  p ań stw u  i  
narodow i d a je  dostęp  do m orza. 
D latego  te ż  N iem cy w  d a lszym  c iąg u  
d z ie jó w  s ta ły  s ię  w ie lk ie m  i siln em  
m ocarstw em , P o lsk a  zaś  o d ep ch n ię­
ta  od m o rz a  słab ła stopniow o, aż  n a- 
resmeie u trac iła  sw ój b y t p ań stw o w y
i n iepod legły.

Po B o le s ław ie  C hrobrym  dop iero  
Z ygm unt A u gu st zw ró c ił s ię  ze sw o ­
ją  p o lity k ą  w  k iem n k u  w y b rz e ż y  
B a łtyk u . D z ięk i tem u  k ró lo w i je d y ­
n ie  h is to rja  dz ie jó w  nasizych p o s iad a  
też i ro zdz iał d o tyczący  m a ry n a rk i 
p o lsk ie j n a  w o d ach  B ałtyku .

Z h isto rji d o w iad u jem y s ię  ted y , że 
w łaśc iw ym  tw ó rcą  f lo ty  po lsk ie j b ył 
k ró l Z ygm unt A ugu st, zn iew o lo n y  do 
w y sła n ia  °k rę tó w  w o jen n ych  p rze  - 
c iw  K aw a le ro m  M ieczo w ym , p an o ­
szącym  s ię  zlbytnio w  In flan tach .

W y s ta w ił  w ięc  k ró l około 20 o k rę  
tów , k tó re  trzym ały  na B a łtyk u  s tra ż

b ezp ieczeń stw a .
P rzed tem , za  czasó w  K az im ie rza  

Ja g ie llo ń c z y k a , k ie d y  w sk u te k  hand 
lu  m orsk iego  b o gac iła  s ię  P o lsk a , a  
z n ią  i Gdańsk, ro ln ic y  i k u p cy  poi - 
sŁy  sp ław ia li n a  w łasn ych  s ta tk a c h  
zboże do o b cych  k ra jó w , a  w zam ian  
zw ozili s tam tąd  cen n e to w a ry . O krę 
ty  w łasn e  posiadał b o g a ty  ku p iec  
M orsztyn  w  K rako w ie , p o siad ał je 
jed en  z B a rycz k ó w  w  W a rsz a w ie , o- 
ra z  a rc y b isk u p  gn ieźn ień sk i. S ta tk i 
po lsk ie  doc ierały  w ów czas do A nglji 
i H iszpan ji.

Po Z ygm uncie A l u c i e  dop iero , 
znów  za czasó w  Z ygm unta III w p ły ­
nęło d z iew ięć  p o lsk ich  o k rę tó w  bo­
jow ych  na B a łtyk , ab y  p rzyczyn ić  
s ię  do zd o b yc ia  k ró lo w i szw ed zk ie j 
ko ro n y. T a  f lo ta  stoczyła ze S z w e  - 
dam i dwrie  w a ln e  b itw y , jed n ą  zw y  - 
c ię sk ą , a  po d rug ie j f ia ta  p o lsk a  is t ­
n ieć p rzesta ła .

W sk rz e s ił  ją  późn iej n a  nowo W ła  
dysław  IV, d a jąc  je j św ie tność , ja k ie j 
n igd y  p rzed tem  n ie m iała . Na p ó łw y 
sp ie  H elu  s ta n ę ły  d w a  z an ik i w aró w  
ne: W ład ysław ó w  i K azim ierzów . 
W cz esn a  śm ierć  W ład ysław a , a  n a ­
stęp n ie  n a jazd  szw ed zk i położyły 
k re s  tej św ie tn o śc i. Późn ie j w  w ie  -

k ach  u p ad k u  i n iew o li m yśl { p am ięć
o floc ie  p o lsk ie j w  p ie rs iach  narodu 
n ieom al z ag a sła  i zam arła .

N iem a dziś ś lad u  po onych k o rw e ­
tach  k ió le w sk ic h  na k tó rych  masZ- 
tach  p o w iew a ła  b an d era , w sk az u ją  - 
c a  na czerw o n em  po lu  rę k ę , m iecz  
trz y m a ją c ą ; n iem a ś lad u  po  o k rę tach  
R zeczyp o sp o lite j, k tó re  zdobiła, b an ­
d e ra  z orłem  b ia iym  na czerw o n em  
polu . Z n ikły w aro w n e zam ki na  H e- 
lu .

Z onych  c zasó w  pozostał B ałtyk , 
z aw sze  jed n ako w o  szum iący, pozo - 
stał G dańsk , w y p ie r a ją c y  s ię  dziś ta k  
u p o rcz yw ie  sw e j po lsk ie j p rzeszłości 

A le  ja k b y  d z is ie jszym  G dańszcza - 
nom na kłam , a  n arod o w i po lsk iem u 
na pobudkę, p rze trw ał do dziś dn ia  
na  sz c z yc ie  w ie ż y  gd ań sk iego  r a tu ­
sz* posąg  k ró la  Z ygm unta A u gu sta , 
trz ym a jąceg o  w  rę k u  godło p o lsk ie j 
m a ry n a rk i n a  zn ak  daw n ej n asze j 
ch w ały  i p0tęg i m o rsk ie j.

S p iżo w y  posąg  k ró la  o g ląd a  dzi - 
s ia j now e ż y c ie  n ad  b rzeg iem  Pol - 
sk iego  M o rza , ż y c ie  z w ia s tu ją ce  
zm artw yc h w stan ie  d aw n ej naszej po­
tęgi z o k re su  g lo rji zło tej w  dzie jach  
n aszych .
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Kino -Teatr

„CZARY“
P la trkó w  Lealonów  U .

Dziś i dni następnych  U lubieńcy publiczności 
Liii DAMITA H arry LIEDTKE P aw eł RICHTER
wystąpią w oczekiwanym najwspanial. i niezwykle kosztownym 
filmie najpiękniejszym arcydziele genjuszu kinematograficznego

NOC POŚLUBNA Ł1L1 DA11TY
Symfonja piękna, miłości i poświęcenia w 10 aktach. 

Reżyserował GRAHAM CUTTS

NA SC E N IE ! Gościnne występy Teatru W so ły  P a ja c «  
PROGRAM te 9. ----------"------- PROGRAM -V 9.

R A D J O
IT ACM И Ш К и  PIOTRKOW

—------------ --- F a la  d o w o ln a .  -----
N. BO LSK A  W . ZDANOWICZ Z. REGRO. 

S P E A K E R : Z. REGRO.

ÜN(A
3

K ino T eatr

„M0GEI1
Tomaszów Maz. 
ul. Piliczna L, 6.

Od czwartku 9 do niedzieli 12-go lutego br. 
Najwspanialsze arcydzieło filmowe !

S ió d m e  N ie b o
(Gdy zegar wybija jedenastą...)

Przecudowny poemat miłości dwóch prostych serc. W rolach głów­
nych: prześliczna Janet Gaynor i uroczy Charles Farrel

ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE.
W n ied zie lę  w dniu 12  Sutego r. b. o g. 6 w ieczorem  

w lokalu  p r iy  koście le  po-Dom inikańskim  o d b ęd zie  się
In fo rm acy jn e  

ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE
Członków i Sym patyków Związku Chrześcifańskiego. 

P R Z E M A W I A Ć  B Ę D Ą :
Radny m. Łodzi p. Pawlak i inns

dla

231

a S P R Z E D  AŻ =  Z AMI  AN A =  K U P N O  
FORTEPIANÓW i PIANIN

N A  DŁUGOTERMINOWE SPŁA TY

L E O N  R A P P A P O R T
P IO T R K Ó W  — - A L E J A  3 - g o  M A J A  10.

226

Szkolenie sportowe nauczycieli.
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Ministerstwo oświaty zamierza w lecie 
b. r. zorganizować w Wągrowcu, woj. Po- 
znańskego, dwa kolejne kursy wyszkalające 
w dziedzinie sportów, a przeznaczone dla 
nauczycielek j  nauczycieli.

Każdy kurs ma być przeznaczony na 30

—40 osób, które posiadają już kw alifika­
cje gimnastyczne i metodyczne, a potrze­
bują jedynie wyrobienia w dziedzinie prze­
różnych sportów.

Kurs zorganizowany będzie w siedzibie 
miejscowego semi’narjum państwowego.

:j ESKBBBSSS SR332K238

Z P io trk o w a  I okolicy.
Z a  R z ą d e m  M a r s z a łk a .

W dniu 7 lutego 1928 roku odbyło) się ze 
branie we wsi Wola-Moszczenicka, gminy 
Bogusławice w liczbie przeszło 70 osób.

Na przewodniczącego wybrana jednomyśl 
nie p. Edmunda Szprocha, który z pośród ze 
branych wybrał na asesorów pp. Antoniego 
Sitka, Wojciecha Jarosa i Józefa Kacperka.

W przemówieniu swem pp. Edmund 
Szproch i Leon Rutkowski szczegółowo scha 
rakteryzowali obecny Rząd Marszałka Józe 
fa Piłsudskiego i analizując przeszłe Rządy 
potępiali je. Po wyłonionej dyskusji przystą 
piono do wyboru Komitetu.

Po porozumieniu się między sobą, zebrani 
wybrali: na prezesa p. Jan a  Szychtę, na go 
spodarza p. Piotra Kaźmierczaka i na skar­
bnika p. Józefa, Nowaka oraz dwóch człon 
ków pp. Józefa Kacperka i Wojciecha Jaro 
sa. Zebrani jednomyślnie uchwalili następu­

jącą rezolucję:
„Zgromadzeni mieszkańcy wsi Wola-Mo­

szczenicka, gminy Bogusławice w liczbie 
przeszło 70 osób przekonawszy się, że ist­
niejące dotychczas partje polityczne nie do 
prowadziły do należytego stanu gospodar - 
stwa rolnegoi i nie załatwiły w iele innych 
spraw ważniejszych, a wyłącznie miały na 
celu interesy własne, wyrządzając przez 
walki partyjne olbrzymie niczem niepoweto 
wane straty Państwu Polskiemu, jednogłoś­
nie postanowili przystąpić do Bezpartyjne­
go Bloku Współpracy z Rządem Marszałka 
Józefa Piłsudskiego i głosować tylko na li­
stę Nr. 1".

Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu miesz 
kańcy wsi Wola-Moszczenicka składają hołd 
i uznanie za dotychczasowe Rządy i życzą 
kontynuowania nadal tychże.

KRO  N1 К A
13«iś Scholastyki P.
Jutro Objaw.NMP.wLour. 
Weohód słońca: g. 7.29 
Zachód; g . 4  10.

Ogólna.
GMINY SEKCIARSKIE W  POLSCE

Sprawa zakładania gmin wyznaniowych 
sekciarskich oraz prowadzenie ksiąg stanu 
cywilnego dla wyznawców tych sekt jest 
unormowana na terenie b. zaboru rosyj­
skiego, na razie przez szereg przepisów, 
istn iejących jeszcze za czasów niewoli ro­
syjskiej, oczywiście z uwzględnieniem i za­
strzeżeniami,  wynikającemi a ustroju i usta­
wodawstwa Rzeczypospolitej Polskiej.

O wciągnięciu gminy do rejestru właści­
we urzędy przesyłają do Ministerstwa W.R. 
i O. P . sp ec ja ln e  zaw iad o m ien ie , któ 
re  m a ją  b yć  u m ieszczan e  w  D zienn i­
ku Ministerstwa oraz w Dziennikach urzę­

dowych właściwych wojewodów I komisa­
rzy Rządu.

Prawo zakładania szkół gminom (zborom) 
nie przysługuje.

Nabywanie nieruchomości przez gminy 
pon sd w.irtość łączną 10.000 zł. wymaga 
zezwolenia Ministerstwa W. R. i O.P.Wszel 
kie zebrania wyznawców, o ile nie mają 
na celu wyłącznie wykonania kultu religij­
nego, podlegają przepisom o zgromadzę - 
niach. Pzełożeni, kaznodzieje względnie 
członkowie rady gminnnej, przystępują do 
pełnienia swych funkcji po uzyskaniu zgo­
dy wejewody i po otrzymaniu od niego 
właściwych zaświadczeń.

Funkcji tych nie mogą pełnić osoby nie 
posiadające obywatelstwa polskiego lub nie 
władające językiem polskim w słowie i piś 
mie. Dowody osobiste dla przełożonych i 
kaznodziejów wydają jedvoie władze pań­
stwowe w sposób zwycza^iv, Skargi ич nie 
prawidUw t f ć  w)Vc:ów roztrzyga staroila 
a w drugiej instancji wojewoda.

UBEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH.

W związku z wejściem w życie w  dniu 
1 stycznia rb. rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z d. 24 listopada 1927 r. 
o ubezpieczeniu pracowników umysłowych 
z dniem 1 stycznia 1928 r. ustał obowiązek 
wpłacania na rzecz Funduszu Bezrobocia 
wkładek, z tytułu zabezpieczenia na wypa 
dek bezrobocia w myśl ustawy z dnia 18 
lipca 1924 r. w brzmieniu ustawy z dnja 28 
października 1925 r.

Pracownikom umysłowym, którzy korzy­
stają już 7 zasiłków ustawowych z Fundu­
szu Beziobccia, oraz tym, którzy w cfegu 
stycznia i lutego 1928 r. nabyli względnie 
nabędą prawo do świadczeń na podstawie 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej z d. 24 listopada 1927 r. (Dz. U.R.P. Nr 
106 poz. 911), będą do dnia 29 lutego br. 
włącznie wypłacane przez Fundusz Bezro­
bocia tytułem z aliczki na nowe świadcze­
nia — ustawowe zasiłki w dotychczasowej
wysokości-

Prawo do świadczeń na podstawie powo­
łanego rozporządzenia obejmuje okres 6-cio 
miesięczny, licząc od dnia powstania praw
d~J~ zasiłku.

PODATEK OD LOKALI NA ROK 1928.
Podatek od lokali na r. 1928 w wysokoś­

ci 8 proc. ustalonego podstawowego komor 
nego, względnie wartości czynszowej z a T- 
1914, płatny jest w 4-ch równych ratach 
kwartalnych, płatnych za każdy kwartał 
bieżący w ciągu miesięcy:lutego,maja,sierp­
nia i listopada r.b. W ten sposób podatek 
ten w wysokości 1/4 wymiaru za pierwszy 
kwartał 1928 r. należy uiścić do dnia 29 lu­
tego 1928 r.

Tomaszowska.
Z konferencji przedstawicieli radomskiej dy 
rckcji kolejowej z przedstawicielami miej­

scowego przemysłu i handlu.
Onegdaj, odbyła się w sali posiedzeń Ra­

dy M iejskiej konferencja przedstawicieli dy­
rekcji kol. radomskiej z przedstawicielami 
miejscowego przemysłu i handlu w związku 
z nowym rozkładem ruchu pociągów osob., 
który ma być wprowadzony z dn. 15. 5. br.

Jak  się dowiadujemy, zajdą minutowe 
zmiany w istniejącym rozkładzie, oprócz te 
ga przedstawiciele dyrekcji obiecali udogod 
nić połączenie kolejowe z W arszawą przez 
zaprowadzenie pociągu, któryby wyruszał z 
W arszawy o godz. 4 — 5 po poł. i miał po­
łączenie z Tomaszowem.

WSZYSTKO NA TARGU I W  TŁOKU.
Różnego rodzaju źródła dochodu wyszu­

kują sobie ludzie.
Istnieją sprężyście zorganizowane szaiki 

złodziejów, operujących w dnie targowe na 
rynku. Członkowie tych szajek, wywołując 
na tarpu sztuczny tłok wyciągają nieostroż 
nym z kieszeni gotówkę.

Dnia onegdajszego przybyła na targ w ce 
lu kupna nabiału Władysława Mękarska, 
zam. we wsi Smardzewice, p. Opoczyńskie­
go. Podczas gdy targowała u jednej z wie" 
fni iczek jajka i masło, obstąpiło ją nagle 
3 mężczyzn i 2 kobiety, które po krótkich 
targach ze wspomnianą wieśniaczką odeszli 
nic nie kupiwszy. Za to M ękarska spostrze­
gła brak portmonetki, w której znajdowało 
się 60 złotych ,

Wobec tego, że poszukiwania za /łodzie 
jami nie dały wyniku i M ękarska pienię - 
dzy nie odzyskała, zwróciła się o pomoc 
do policji i złożyła zameldowanie.

Dochodzenie w toku.

ZNACZNA KRADZIEŻ MĄKI.
Henryk Landau posiada w Zduńskiej Wo 

li skład mąki, którą zakupywał i w Toma­
szowie.

Przed paru dniami dokonawszy znaczniej 
szych zakupów mąki, złożył ją do szopy fur 
mana swećo J , W alda, zam. w Tomaszowie 
przy ul. W arszawskiej 44.

Przyjechawszy onegdaj do Tomaszowa 
celem dopilnowania przetransportowania 
mąki do Zduńskiej Woli spostrzegł brak 4 
worków po 50 kg. i 20 po 10 kg. na ogólną 
sumę 400 zł.

Dochodzenie w toku.

Piotrkow ska.
ZAKOŃCZENIE KONKURSU NA NAJPIĘK 

NIEJSZA PIOTRKOWIANKĘ.
W dniu dzisiejszym upływa termin składa 

nia kuponów konkursowych.
W sobotę 11 bm. zbierze się po! raz ostat­

ni Komitet Sędziowski.
W  niedzielę 12 bm. ogłosimy, rezultat 

konkursu na Najpiękniejszą Piotrkowiankę.
Pozostałe kupony do głosowania sprzeda­

je adm. „Głosu Trybunalskiego".
Piotrkowianiel głosujcie wszyscy ł

KONFERENCJA KOMISARZY ZIEMSKICH
W dBiu dzisiejszym w sali posiedzeń Okrę 

gow. Urzędu Ziemsk. w Piotrkowie przy ul. 
Piłsudskiego 77, rozpocznie dwudniowa kan 
ferencja Komisarzy i Podkomisarzy Okręgu 
piotrkowskiego pod przewodnictwem p. pre 
zesa Okręgowego Urzędu Ziemskiego.

Propram następujący:
1) Zagajenie,
2) Zarys działalności Okręgowego i Powia 

towych Urzędów Ziemskich za r°k  1927. 
(ref. Prezes i Komisarze Ziemscy).

3) Omówienie wykonania planu robót na 
rok bieżący, (ref. p. Jaroński).

4) Referat „Stanowisko Komisarza Ziem> 
skiego wobec społecz. i władz innych resor 
tów; wytyczne postępowania 1 ogólne dezy­
deraty". (wygłosi Kom. Ziem. p. Sapetto).

5 )  Referat „System postępowania Komisa 
rza Ziemskiego w akcji kredytowej przy sca 
laniu, upełnorolnianiu, p arcelac ji..“, (wygło 
si Kom. Ziem. p. Finowicki).

6) Referat „Stanowisko Komisarza Ziem­
skiego w akcji scaleniowej, metoda postę­
p o w a n ia .(w y g ło s i Kom. Ziem. p. W ali- 
siak),

7) W yjaśnienia Okręgowego Urzędu Ziemi 
skiego spowodowane wnioskami i zapytania 
mi P. P. Komisarzy Ziemskich.

8) Komunikaty informacyjne Okręgowego 
Urzędu Ziemskiego.

9) Zamknięcie konferencji.
W tej niezmiernie ważnej konferencji weź 

mie udział p. v-minister reform rolnych wraz 
z naczelnikami wydziałów Ministerstwa, na 
czelnik Państwowego Banku Rolnego, oraz 
przedstawiciel województwa.

TAJEMNICA.
Utrwaliło się zdanie jakoby w Piotrkowie 

było bardzo, bardzo wielu plotkarzy, jako­
by każda tajemnica była publiczną. Tymcza 
sem musimy stanowczoi zadać kłam temu 
twierdzeniu: w naszem mieście panują nie­
przeniknione mroki wokoło jutrzejszego ba 
lu oficerskiego. Każden dziennikarz jest z  
natury rzeczy ciekawy, tak też i my chcieliś 
my koniecznie dowiedzieć się, jakie to nie­
spodzianki oczekują gości na reprezentacył 
nym balu ofcerskim; niestety, nie udało nam 
się to w żaden sposób! Tajemnice są strze­
żone w ten sposób, że nawet organizatorzy 
w tajemnicy jeden przed drugim szykują nie 
spodzianki, A będzie ich podobno niezliczo 
na ilość. Jedno wiemy napewno: nie skoń­
czy się tym razem na obiecankach, lecz^ fâk 
tycznie najróżnorodniejsze niespodzianki są 
w przygotowaniu. Reprezentacyjny bal kor­
pusu oficerskiego garnizonu piotrkowskiego 
odbędzie się pod protektoratem Dowódcy 
7 Dywizji Piechoty p. generała brygady Mie 
czysława Dąbrowskiego i zapowiada się nie 
zwvkle imponująco!:

W ejście tylko za zaproszeniami. W ejście 
7 złotych. Początek o 10 wieczorem. Strój 
wieczorny. Czysty dochód przeznaczony na 
cele kulturalno-oświatowe.

Z „CZARÓW“.
Wobec niezwykłego powodzenia, jakiem 

się cieszy film wyśw ietlany w „Czarach^ pt. 
„Noc Poślubna" z Harrym Liedtke. Liii Da 
mitą i Pawłem Richterem, dyrekcja kino-te- 
atru „Czary” prosi Sz- Publiczność o łatka 
we przybywanie na seanse wcześniejsze, 
gdyż w godzinach późnych wobec przepeł­
nienia sali, dyrekcja jest zmuszona zamknąć 
kasę i przerwać sprzedaż biletów. Od sie­
bie dodamy jeszcze, że film ten rzeczyw iś 
cie jest b. ładny i warto go zobaczyć. _ _

Na dodatek wyśmienita scena: „Radjo ‘ z 
udziałem p. Bolskiej, Zdanowicza i Regra 
wzbudza huragany śmiechu i rzetelnie bawi 
widza swą oryginalnością i niezwykłością.

W ykaz zachorowań i agonów za 5 tydzień  
1928 roku.

Płonica zachorowań 2
Błonica „ 1
Róża „ 1
Jag lica  zachorowań—2; Gruźlica płuc ae. 

chorowań—, zgon 1.

Kronika policyjna
DOBROCZYNNOŚĆ NA CEL PRYWATNY.

W t^ch dniach policja zauważyła na ulicy 
Sienkiewicza dwóch nieznanych osobników 
którzy zbierali składki do puszki na cel 
bibljoteki Tow. Rob. „Poale Agudat Isra­
e l”; w pewnym momencie osobnicy ci poczę 
li wyjmować znajdujące się w puszce pię- 
n iądze chowając je sobie do kieszeni.

J a k  się okazało po wylegitymowaniu byli 
to: Menasin Nowak, Szpitalna 20 i Izrael 
Edelstein, Szpitalna 20.

MĘTY SPOŁECZNE.
Niedaleko stacji kolejowej jeden z kole­

jarzy zauważył skradających się dwóch o- 
sobników którzy mieli najwidoczniej zamiar 
kraść węgiel rządowy. Kolejarz podszedł 
do owych mężczyzn, którzy rzucili się nań 
natychmiast w tak gwałtownym ataku zwie 
rzęcej furij, iż połamali mu ręce i nogi, poi-



S O B Ó T K A .
W  so b o tę  w  d n iu  11 b . m . od g o d z . 8 w . odbędzie się

*sS  О В  O T К  A ‘ J
w  sa la c h  w ła s n y c h  T o w a r z y s t w a  G im n a s ty c z n e g o  

,S o k ó ł "  w  P io tr k o w ie ,  pi. K o ś c iu s z k i  6, II p.

Rzemieślnicy!
W dniu H2 la îeg o  S. jj. w niedlzi&lę, o godzin ie  S2.30 

w saSi im. B iliń sk ieg o , A le ja  3 Maja 82 — od będzie  s ię

Z e b ra n ie  R z e m ie ś ln ic z e
p o w i a t u  p i o t r k o w s k i e g o .

Zaproszeni z W arszaw y pre leg enci w ygłoszą referaty  
w spraw ach kredytowych, gospodarczych i politycznych.

W szystkich Kolegów  g$zemieś(n№ów i interesujących się  
spraw am i rzem ieśln iczem i na pow yższe zeb ran ie  zaprasza

Zarsąci
Towarzystwa Rzesmeilmesego 

w Piotrkow ie.227

K u p u ję  k a r to f le  ja d a ln e  i | łu g o w e  s ia n o — 
w a g o n o w o .

Proszę o wysłanie cennika pod adresem

"}. G ISSE «£5, B e r l i n  - f i a î e n s e e
Joachim — Friedrich Str. 40. 

te lefon : S za lzb u rg  5365.

czem uciekli. Nie poprzestali jednak na tym 
jędnym ' est|alskim czynie, bowiem natych­
miast po iid.-ni i się na ulicę Żelazną zacze 
pili przechodzących tam dwóch mężczyzn, 
których pobili dotkliwie. Natychmiast przy 
była policja musiała najprzód stoczyć ca­
łą walkę, z napastnikmi, bowiem przed do 
prowadzeniem ich do komisarjatu bili się 
oni i szarpali z funkcjonariuszami.

Okazało się że są to: Stanisław i Franci­
szek Trajdos, Bujnowska 8, którzy zostali 
natychmiast aresztowani, przechodnie zaś 
i kolejarz odstawieni do szpitala Świętej 
Trójcy.

Surowy wyrok sądu uspokoi może ich 
zwierzęce instynkta.

ZA DRODNE PRZEKROCZENIA.
zostali pociągnięci do odpowiedzialności:za 
zakłócenie spokoju publicznego Fr. Bosiac- 
ki, Leonarda 17 i Michał Sawicki, Jerozo­
limska 61 za niedozwolny handel— Lejbuś 
Gote»man, Jerozolimska 7,

Kronika sądowa»
ILE JEST STOPNI MROZU 7

Z takicm pytaniem przyszła do mieszka­
nia p. B. służąca od sąsiadki. Pani B. uda­
ła s£ę do pokoju, by spojrzeć na termometr, 
zaś praktyczna dziewczyna rozejrzała się 
ciekawemi oczyma po kuchni. Uwagę jej 
zwróciła na siebie para wcale przyzwoi - 
tych bucików. Zanim pani' B. wróciła da 
kuchni dziewczyna postarała się wykorzy­
stać trafiającą się okazję. Niestety! Zaled­
wie wyszła, manewr spostrzeżono i dano 
znać do policji'.

Sąd skazał amatorkę cudzych butów, Jó- 
refę Galuś, na 1 miesiąc więzienia z zawie­
szeniem kary na okres lat trzech.

OPERATORKA SKLEPÓW.
W przededniu wilji w sklepj'e, Strzelca i 

Mesjasza, przy ulicy Słowackiego 22, pano 
wał ruch i zamęt iście przedświąteczny. 
Najwidoczniej liczyła na to Marjanna Łą- 
giewska, która przyszła do sklepu ze szcze 
rym zamiarem wykorzystania odpowiednie­
go momentu. Gdy Łągiewska miała już ko­
szyk napełniony przez subjekta, żądanym 
iowarem, wówczas przecisnęła sj'ę przez 
tłum zapełniający sklep i wymknęła na u- 
ticę. Atoli przerachowała się, bowiem ka­
sjerka szybko zauważyła nieuregulowaną 
kartkę i przedsiębiorczą niewiastę schwy­
tano na ulicy, gdy uchodziła już śmiało ze 
swym łupem.

Jak  okazoło się, Łągiewska próbowała 
już niejednokrotnie kraść w sklepach, przy 
chwytana jednak, umiała łzami wybłagać 
zawsze u kupców darowanie winy.

Sąd skazał Łągiewską Jerozolimska 27, 
na 1 m iesiąc więzienia.

лив:
Z p ra s y ,

„ŚWIAT".
Sezon zimowy w Zakopanem c ie ­

szy się w Polsce w ielką popularnoś­
cią. P iąty bieżący zeszyt tygodnika 
„Świata" poświęciła redakcja tego pi 
sma wszechstronnemu zobrazowaniu  
zalet i usterek tej modnej naszej k li­
matycznej miejscowości. Sporty  zi - 
mowe znalazły szczególne swoje 
uwzględnienie w artyku le  znanego 
specjalisty J . M. R ytarda. Pozatem  
ciekawym m alerjałem  publicystycz­
nym i fotograficznym ,,Świat" w bie­
żącym zeszycie daje cztery stronice 
świetnych ilustracji w technice w klę  
sło drukowanej. Jest to atrakcja dla 
miłośników artystycznego druku.Zwy 
kłe działy „świata" są reprezento­
wane przez nazwiska tak poważ - 
nych piór, jak sen. Posner, Jan  Lo- 
ręntowicz, W . Grubiński i in. Powieść 
Zofji Nałkowskiej „Niedobra miłość" 

i pamiętniki St. Przybyszewskiego  
p. t. „W śród swoich" z numeru na 
numer budzą coraz w iększe zainte­
resowanie.

Rok 1928 przynosi radykalną zmianę: po­
wrót do| kobiecych kształtów w dawnem, 
przedwojennem rozumieniu. Sylwetka ko - 
bieca zmienia się zasadniczo. Przestają już 
być modne kobiety szczupłe, sztucznie wę­
żowe, wątłe, nużące jednostajnością swych 
chłopięcych figur i chłopięcych fryzur,wra- 
cają zaś do łask kobiety o normalnie roz­
winiętych kształtach Rzecz prosta, że w 
ciągu kilku dni nie mogą wszystkie panie 
nagle utyć, chłopczyce więc pozostaną

chłopczycami przez czas dłuższy, w każ­
dym tazie jednak przestaną się gwałtownie 
ochudzać, ważyć co drugi dzień i odma - 
wiać sobie heroiczne czekolady i ciastek. 
Powrócą dawne leniwe, a tak miłe nawyk­
nięcia — kakao w łóżku, odpoczynek po 
obied^ie, zapomni się o skromnych śnia - 
dankach, składających się z herbaty i su­
charka.

I tu oczywiście nie można doprowadzać 
d > przesad. ztV 'wa, smukła wysportowana 
ki.! ii-l.i 7 ycr* i.ęuŁje „modna ', kultywo­
wania jednak chudości sztucznie, w sposób 
wyniszczający organizm, jest absurdem.

Fakt faktem, że w związku z tem, zmie­
niła się j linja sukien, która nie jest już 
tak gładka i równa, jak za lat ubiegłych. 
Tedy najulubieńszym fasc-rem balowym i 
wieczorowym są krynoliny i półkrynolinki', 
zawsze bardzo awantażowne. Krynoliny 
długie, pokrywające nogi, krynoliny cięż - 
kie od górv, przezroczyste od kolan do do­
łu Î lerynolinki króciutkie dla tych, co nia 
chcą zrezygnować z ukazania pięknej nóż­
ki Wszystko to bardzo błyszczące, mienią­
ce się różnemi barwami, złotem i srebrem. 
Do sukien w jednym kolorze prawj'e obo- 
wiązującem przybraniem są sztrazy — tak 
niemal, jak ongiś perły, dziś tak wyklęte, 
że r ie  nosi sie nawet prawdziwych. Suknie 
wbrew przewidywaniom, nie są dłuższe — 
wydłużony jest tylko jeden bok, silnie sfał- 
dowany i zwisający naksztalt trenu. Poza­
tem suknie są znacznie sutsze i coraz bar­
dziej wypracowane w szczegółach.

Tualety balowe i wieczorowe z przodu 
wycięte są bardzo miało, za to z tylu w 
bardzo głęboki szpic, lub owal. Suknie w i­
zytowe nie mają wcale, lub prawie wcale 
wyci'ęcia, skromniejsze 7apięte są pod szy­
ję, lub związane pod szyją kokardą tego 
koloru, ro suknia. Minęła nienaturalna pro 
stota sukienek kroju koszulkowego. Modę 
dzisiejszą cechuje również szlachetna pro­
stot, i kroiu, z dodaniem różnych pozornie 
mało znaczących, a jednak wykwintnych 
szczegółów. Kobieta nie zawsze chce Już 
być chłopczypa, — i moda jest najlepszem 
tego dążenia odbiciem.
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Z e  ś w i a t a .

Pożar domu,
k tóry  o c a la ł  p o d c z a s  p o ż a ­

ru  M o s k w y  w  r .  1812.
W tych dniach wybuchł pożar w domu 

nr. 32 na bulwarze Nowińskim w Moskwie. 
Dom ten, wybudowany jeszcze przed woj­
ną rosyjsko-francuską, jestf jednym z  nie - 
wielu domów, które nie padły pastwą pło­
mieni padczas pożaru Moskwy w r. 1812.

Ogień zniszczył doszczętnie mieszkanie 
znanego reżysera Majercholda i mistrza ba­
letu Golejzowskiego.

Kto podoba się dziś̂  
najbardziej kobietom?
P o g ro m c a ,  w y n a la z c a ,  

d z ie n n ik a r z .
Pismo frajiruskie t „Kobieta dzisiej­

sza" ogłoslo ankietę na temat:
„W jakim zawodzie powinien pracować 

mężczyzna, aby się najlepiej podobać ko­
bietom?'*

Odpowiedzi prz yszł0 około 10.000 i świa 
dczą one jak bardzo zmieniło się usposo­
bienie kobiet od czasu, gdy „cichy kącik 
i niezamącone szczęście domowe" były ide­
ałem panieńskim.

Dzisiejsze kobiety chcą zgoła czego in­
nego i najbardziej podobają się im zawody 
wymagające wielkiego! napięcia nerwów i 
siły zarówno intelektualnej, jak i fizycznej.

Najbardziej pożądanemi zawodami dla 
współczesnych kobiet są: 1) pogromca dzi­
kich zwierząt, 2) wynalazca, 3) dzienni - 
karz,

Ś lu b y  R ybackie
(D ębnick ie)

------- „— _--------------- -—

ffowość! Ha sezon karniwstowy Nowość! I
Z dniem 20 grudnia 1927 r. został otworzorîy

SALO M  lO J f Ć  W IE £Z0R  O W YCH
przy zakładzie fotograficznym J. K O G A N A

w Piotrkowie Tryb., Narutowicza 1 8 .

U W H flä '  A rtystyczn ie  w ykonane zd jęcia w ieczorne, w zu- 
a 5e, p ełn0SCi dorów nyw ują fo tografjom  dzienn ym .

Ceny konkurencyjne 
а ш м а а и ваш тимим т и

j Ceny konkurencyjne.

3862 panie zdecydowały się poślubić męż 
c-zyznę, wykonywującego jedno z tych3-ck 
zajęć. ,

Bankierzy, fabrykanci, bogaci kupcy zna­
leź li oh'oio 3.000 wielbicielek. Aktorzy ‘i 
sławni pisarze osiągnęli trzecie miejsce w 
głosowemu 10.000 Francuzek.

Najmniejszą popularnością politycy i le ­
karze.

„Polityk — pisze jedna z dam — jest 
złym mężem, bo gdy znajduje się u władzy 
nie ma czasu na zajmowanie się swą żoną; 
gdy zaś stracił władzę, staje się przygnę­
bionym, sarkastycznym i ze wszystkiego 
niezadowolonym nawet z pocałunków. 

Lekarz zaś, bierze zaraz za puls i mówi:
— Kaprysy moja najdroższa, nic ci nie 

brakuje, nie pojedziemy na Riwirę, lub g d y  

bawię się i szaleję w najlepsze, zabiera 
mnie z balu, bo niewysypianie się, szkodet 
zdrowiu1'.

Choroby 
piersiowe 

sątileczaln
Spytajcie się  Swego L ekarza, a (en wam po 
tw ierdzi, że B a lsa m  T io c o la n -A g e "  jest uzna 
’tym środkiem  przeciw ko chorobom  płucnym, I 

,  alecany przez powagi lekarsk ie  „BA LSA M  THIO- 
COLAN-AGE'* lecz/ bronnit, gruźlicę, kaszel I 
koklusz, ułatwia w ydzielanie się plwociny, wzm ac­
nia organizm, pow iększa wagę ciała, obniża tem -1 
peraturę cialâ. Sp rzeda ją  apteki i skład eldwny: 

A p te k a  Л . G Ą S E C K IE G O , 1
W A R S Z A W A , F R E T A  16.

DBAJCIE O SWOJE 
ZDROWIE!

« л  n , c . ;  i „Szw ajcarsk ie  gorzkie zio- 
f f  U f -  •; i ’/] ta“  (X m arką kogut) usuw«, 
j, -, ; ją choroby żo!adka, k iszek,
clow el 1 n obstrukcje, kam ienie Ż6I- 

r- • ■ nv fea d o b n r Idealny> naturalny, lagod- 
>■ \  funkHo n rn , zf czv'szcz*Jąc',> ułatw ia jący• / ',V* unkcje organöw traw ienia, i działa ącv  

■ . - f  przeciw ko na(j mje rn e| otyłości Pobu- 
. .. to apetyt i w zm acniają orga-tizm .— 

^ P u detlo  zł. 1.50. Sprzedają ap-ekl i s i la d v  ap- 
jl tecz.ie, skklad glowny apteka A. Gąseckiego,

D-r. med. F  A J  M A N
przyjmuje od 12 —i 2  i od 4 1/, SL
r  !.  P l ł a u d a k i e g o  Ł .  6 7  SI pie*r><*

Dr. К, К 1 У Ш А
Choroby wewnętrzne i weneryczne. 
Przyjmuje od g. 11 — 1 i od 3 — 6. 

Piotrków Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania 4. 
(Za tunelem kolejowym)

I P R Z E P I S U J Ę  =  H 
I  = =  N A  M A S Z Y N I E  1

Piotrków Trybunalski,
u l. L eg jo n ó w  2. te l. 55. 

a  aa c a  asa trag вяз ssa к л  *w saa n a ю«з sw ob ii

PODAJE się do wiadomości, że biuro Komi 
tetu LOPP. w Piotrkowie przeniesione zo­
stało do domu Nr. 6 przy ul. Sienkiewicza 
parter i czynne jest codziennie z wyjątkiem 
świąt od godz. 9 — l i  od 6 — 7 wieczorem 
230 Komitet LOPP. w Piotrkowi«.

fHIROMAHTKA „MARMONA“. Piotrków 
Tryb. Kaliska 23. Przeszłość, teraźniejszość 
przyszłość. 11015

OKAZYJNIE do nabycia mebelki saloni. 
kowe, kryte szafirowym pluszem. Cena zł. 
400. Wiadomość Piłsudskiego 52 m. 7 III p. 
front. so

KWIATY dla pań sztuczne i dekoracyjne. 
Piotrków, Polna 5 m. 4. 182

ZAGUBIŁ dokument podróży na wyjazd do 
Francji Władysław W alczak rocz . 1896 zam 
w Gorzkowicach. Dokument powyższy unie 
ważnia się. 232

POKÓJ ładnie urządzony z niekrępującem 
wejściem dla solidnego mężczyzny, lub inte 
ligentnej kobiety, do wynajęcia od zaraz. 

'Wiadomość w Administracji „Głosu Tryb.
114

KOSTJUMY maskaradowe
Naiutowicza 26 —4

do wynajęcia.
222

Redaktor ALEKSANDER PAŃSKI

REPARACJA KALOSZY.
REPARU JĘ  KALOSZE i ŚNIE­

GOWCE.
u l. C m en tarn a  5, M , O lczykow sk i, 

"TBBSSfiBSP ИШИИНИИИИИИВИ^^^^И

№los?kame słoneczne
czteropokojowe w pobliżu redakcji 
,,Głosu Trybunalskiego” poszukiwa - 
ne.
Oferty pod „słoneczne" uprasza się 

»  składać do „Głosu Tryb". 134 щ

I >|<n> Vaklfti] в и И м н  и A PaltfcT «г Piatrkawl*, ad Lafjeaéw i ,  tal B&


